
Masowego Wieloboju Sportowego 
ZS Zryw zdobyło nagrodę 

Marszałka K. Rokossowskiego 
a województwo bydgoskie 

nagrodę GKKF
DEPARTAMENT Wyszkolenia Sportowego GKKF podaje 

wyniki Masowego Wieloboju Sportowego zorganizowane
go na cześć X-lecia Ludowego Wojska Polskiego o nagrodę Mi
nistra Obrony Narodowej Marszalka Polski Konstantego Rokos- 
,nwskiego dla najlepszego Zrzeszenia ora.z o nagrodę Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej dla najlepszego województwa.

Punktacja w'g zrzeszeń

SPOMOWf
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok IX Nr 99 Warszawa, czwartek 26 listopada 1953 r.. Cena 50 gr

Dwa mecze
i o Puchar Polski

Dwa piłkarskie mecze pucha» 
rowe: -Gwardia Kraków — Ko» 

llejarz Warszawa i Włókniart 
Andrychów — Stal. Sosnowiec, 

I Zakończone w niedzielę wyn»» 
kiem nierozstrzygniętym, zosta» 
ną powtórzone w nadchodzący 
niedzielę 29 bm.
' Mecz Kolejarz W-wa —Gwar
dia Kraków w Warszawie sę
dziują: Kulczyk, Brandys i Gra
bowski że Stalinogrodu.

Stal Sosnowiec — Wlóknian 
Andrychów w Sosnowcu ~“ 
Marcinkowski, Górecki, Kazl< 
mierczak z Lodzi.

Hlei*» Zrzeszenie Ilość zdobytych 
norm

Ilość zdobytych 
punktów 

po zastosowaniu 
współczynnika

1 Zryw 870.839 3.746.220
n LZS 477.649 3-515.470

.m AZS 121.769 1.565 016
JV Min Oświaty 1.066.457 1.561.633

stal 70.069 912.230
VI Włókniarz 65.833 1 890 901'

vi r Kolejarz 87 735 733 570
yin Unia 44.682 603.100

Spójnia • 44 743 549.430
X Ogniwo *2.370 519.240

XI Budowlani 30.971 452.37H
jetr S f n ii 20.604 290.760
pn Górnik 14.018 187.572

Punktacja w/g województw

Ilość zdnbytycn
(tltijsoe Województwo JIośó zdobytych punktów

norm po zastosowaniu
współczynnika

I Bydgosz.ez 317.097 1.119.832.5
’ n Stalinogród 404.276 1.UIJ4 UIJ4

ni Rzeszów 252.162 880.652.5
TV Opole 152.301 828 352

V Łódź woj. 198.816 810.771
VI Kraków 331.328 794.108

vn Lublin 205.204 713.615
VIII Poznań 249.502 875.356

IX Lódż miasto 103.040 603.696
। X Wrocław 213.430 594 950

XI Warszawa wj. 144.736 540.747
XIT Zielona Góra 91 93« 513.648

XIII Szczecin 94.8M 510 572
XIV Kielce 139.053 496.520
XV Olszt vn 69.407 495.535

XVI Gdańsk 126.038 448.477.5
xvn Bi alvst ok 60.747 393.390

XVIII Koszalin 47.324 384 610
Warszawa BtoHea 86.281 272.166

Uroczystość rozdania nagród zwycięskim zrzeszeniom 1 woje-
wództ wom odbędzie się w gmachu GKKF Al. Róż 7 w piątek
27 listopada o godz. 18.00.

Kie tylko techniką i szybkością
ale a taktyką

przewyższali Węgrzy Anglików
LONDYN 25.11 (Obsl. wł.).

SPOTKANIE wygrali Węgrzy 
nie tylko dzięki większym 

Walorom technicznym, lecz lak 
tn dzięki lepsze; taktyce. Angli
cy nie wierzyli, w dynamikę wę- 

'gerskiego ataku j dlatego zbyt’, 
mało uwagi zwracali ri’a defen- 
jy ę Sądzili oni, że obrona wę 
gierska jest „dziurawa" i że w 
my“ przysłowia „najlepszą ob 
Toną jest atak" potrafią tylko 
swoją linią napadu rozstrzygnąć 
spotkanie na swą korzyść. Ten 
biad taktyczny stał się przyczy 
ną ich wysokocyfrowej poraż
ki Węgrzy natomiast aczkol 
we': przez większą część spotka 
nią mieli inicjatywę w swoich 
rekach, umieli zawsze na czas 
cofnąć się i wspomagać obronę. 
Swz.egnlnie dobrze robili to Hi- 
d- gkuti i Csibor.

Puskas nie był w stanie wy- 
k. rać w pełni swych możliwo
ści, gdvż od początku spotkania 
m d przy sobie dwóch opieku- 
m w, którzy nie opuszczali go 
ani na krok Ale mimo tej ser- 
d-rznej „opieki" dał kilka 
w-paniatych próbek' swego 
Welkiegn kunsztu. Dwaj skrzy
dłowi Csibor i Budai II byli 
natrudzeni, błyskawicznie wy
korzystywali każde podanie 1 
parli na bramkę angielską, lecz 
Bt zalowo zawiedli Szczególnie 
Budą: II. który miał wiele do- 
g dnych a niewykorzystanych 
pozycji podbramkowych.

Grosie, miał wiele wspania
li oh momentów i zasłużenie 
o rz.ymal dużo braw od angiel
skich widzów. Lorant i Buzsan-
Bkv

Wielki sukces ludowego sportu

Piłkarze Węgier gromią bezapelacyjnie
nieptaiaR na swym boisku Anglią 6:3

Tym razem bramkarz Jugosławii Beara obronił. Muslał on Jednak dwa razy skapitulować 
przed napastnikami węgierskimi w pamiętnym finale olimpijskim w Helsinkach, w którym 

Węgrzy zdobyli zloty medal.

W# • ta 100 tys. widzów na stadionie Wembley
podziwia wspaniałą grę mistrza olimpijskiego

LONDYN 25.11 (obsł. wl.) . .

O
CZEKIWANY z największym zainteresowaniem sportowców całego
świata mecz piłkarski Anglia — Węgry, rozegrany na stadionie Wem

bley w obecności ok. 100.000 widzów zakończył się wysokim zwycięstwem 
mistrzów Olimpiady w Helsinkach, Węgrów. Dumni i pewni siebie Angli
cy doznali po raz pierwszy w historii piłkarstwa brytyjskiego porażki ńa 
własnym boisku i to w stosunku nie budzącym żadnych wątpliwości co do 
układu sił, a mianowicie 6:3 (4:2).' Piłkarze Ludowych Węgier dokonali dziś 
wyczynu, jaki nie udał się dotychczas żadnej z reprezentacji państwowych, 
w okresie ich najwyższej formy, ani Hiszpanii, która uległa Anglikom 1:7, 
ani Austriakom, których słynny Wunderteam przegrał '3:4, ani Niemcom, 
pokonanym 0:3, ani też słynnej włoskiej Squadra Azurra, która wyjechała 
z Londynu pokonana 2:3, ani rozmaitym „reprezentacjom" Europy i świata.

Mortensen wybijał się piękny 
mi solowymi wypadami szcze
gólnie w drugiej połowie gry

Na podstawie sytuacji pod 
bramkowych należy stwierdzić, 
że Węgrzy mogli wygrać to 
spotkanie jeszcze w ' wyższym 
ćyfFoWb stosunku: Budai II. 
Kocsls. Csibor i Puskas zmar 
nowali kilka dogodnych sytua
cji podbramkowych.

Spotkanie przeprowadzone zo
stało w sportowej atmosferze

Angielska publiczność była 
doś^ obiektywna i wielokrotnie 
gorącymi oklaskami nagradzała 
piękne zagrania gości.

Takiego spotkania jeszcze ni
gdy nie oglądali Anglicy na sta
dionie Wembley pod Londynem!

Głos da jemy zwycięzcom
LONDYN 25.8. (obsl. wł.).
Węgierscy piłkarze płakali po 

meczu z radości — zresztą nie 
należy im się dziwić, gdyż uzys
kany przez nich wynik niewąt
pliwie był wspaniałym - sukce
sem.

Posłuchajmy co mówią o tym 
spotkaniu sami aktorzy.

BOZSIK: — To byl mój naj
większy sukces. Jeszcze nigdy 
nie widziałem tak ambitnie i tak 
dobrze grającej naszej jedenast
ki.

GROSICS: — Jestem bardzo 
szczęśliwy, że wygraliśmy. To 
byl najlepszy upominek, jaki

dałem swojej małżonce, która 
dziś obchodzi urodziny. Uważam 
że podyktowanie rzutu karnego 
nie było słuszne.

BUZSANSKY: — To był mój 
20-ty męęz w reprezentacji.. An
glicy byli najlepszymi piłkarza
mi. przeciwko którym w życiu 
grałem.

L ANTOŚ: Matthews był
bardzo trudnym dla mnie prze
ciwnikiem. Wspaniale, dryblo- 
wał, jest bardzo szybki i wyra
finowany. Ale zdaje mi się. że 
udało mi się zawsze w czas po
hamować jego zapędy.

HIDF.GKUTI: Po meczu
widziałem, że Anglicy słaniali 
się z wyczerpania; jestem z

wielkim uznaniem dla Ich kolo
salnej ambicji i serca do wal
ki.

PUSKAS: — Naturalnie je
stem bardzo szczęśliwy. Muszę 
przyznać, że defensywa-Kngiel- 
ska opiekowała się mną, jak 
swoim rodzonym dzieckiem. 
Jednakże dwa razy udało mi się 
urwać i strzeliłem dwie bram
ki. Po wyrównaniu przez Angli
ków obawiałem się, że załamie
my się. Na szczęście moje oba
wy były niesłuszne, gdyż strze
liliśmy zaraz dalsze 3 bramki.

LORANT: — Zwycięstwo to. 
to nie mniejszy sukces, niż zdo
bycie tytułu mistrza olimpijskie
go. -

Drużyny grały w następują
cych składach:

WĘGRZY (czerwone koszulki, 
białe spodenki) Groslcs (GeUer) 
Buzsansky, Lorant, Lantos, Boz- 
slk, Zakarlas, Buda! II, Kocsls, 
Hidegkutl, Puskas, Csibor.

ANGLIA (białe koszulki, czar
ne spodenki) Merrick, Ramśey. 
Johnston, Eckersiey, Wright. 
Dickinson, Matthews, Taylor. 
Mortensen, Sawell. Robb.

Sędzia główny:- van Home,. li
niowi: Schipper i Bronkhorst 
(wszyscy Holandia). Mecz roze
grano białą piłką.

odpierali ataki
p /°ciwnika jednakże pierwszą ; 
b amkę mają na swym sumie
nni. Lantos i Zakarias zagrali 
n • (lepszy mecz w swej karie
rze piłkarskiej i

Najskuteczniejszym napastni- i 
ki"m wcgietskim byl Hidegkutl, } 
ki iry pomimo 31 lat wspaniale 
dublował brat udział w każ
dy-: ataku i umiał na czas cof- 
n<ć się do obrony.

Rekonwalescent Kocsls nie 
V'-kazał swej najlepszej formy, 
n: m> to pięknymi podaniami 
Vvrobii sporo sytuacji podbram- 
kn-.wch dla Budaia a swymi 
g’ iwkaml przysporzył wiele kło- 
P -tu angielskiemu bramkarzo
wi.

Najlepszym w drużynie wę- 
8'erskiej a jednocześnie na boi- 
Bk i byl Bozsik. którego pełno 
bvlo na całym boisku Niestru- 
d enie walczył o piłkę na tyłach, 
Unicestwia) ataki angielskich , 
n pastników. a jednocześnie sta
le zasilał węgierski napad pięk- 
n”mi podaniami po przekątnej, ' 
b ńre zawsze dochodziły do 
cśu Oddał on także wiele nie- 
b“zpiecznych strzałów i jemu 
Pzede wszystkim zawdzięczają 
Węgrzy strzelenie pierwszych 
t terech bramek, które padly z 

podań.
Z Anglików najlepiej zagrali 

“Talthews. Wright 1 Mortensen. 
Y’right miał bardzo trudne za
danie, a mianowicie pilnowa
ne Puskasa Spełnił to zadanie 
łakomicie i węgierscy fachow- 
c' uznali go za jednego z naj- 
kpszych pomocników na świe
ci o.

V’ ataku Matthews był nie- 
"hidzoriy i od pierwszej do o- 
•Istniej minuty, każdy z ataków 
Przeprowadzanych przez niego 
rOsU w sobie zarodek bramki.

Pomyślnych obrad — pełnej realizacji uchwał
CHOCIAŻ dyskusja Jaka toczyła się 

w okresie przed Krajową Naradą 
Aktywu ZMP w sprawie kultury fizy
cznej — niezupełnie zadowoliła 1 nie 
zawsze dotarła tam. gdzie wydawała 
się. że dotrze najszybciej — wykazała 
jednak, że problem istnieje, że jest bo
lący i mocno zaniedbany.

' Liczne głosy w dyskusji, liczne listy, 
artykuły, które w tym czasie nadcho
dziły do naszej redakcji i które mieli
śmy możność czytać w prasie sporto
wej i młodzieżowej, raz. jeszcze dowo
dzą — wokół jak wielkiej wagi zagad
nienia toczy się dyskusja.

W toku dyskusji zobaczyliśmy 
wszystkie odmiany i rodzaje kłopotów 
i trudności terenu — ujrzeliśmy nara
stające niedociągnięcia, braki poszcze
gólnych szczebli.

Ale zobaczyliśmy też — i nie wolno 
nam o tym zapominać — chociaż kry
tyka na ogól była ostra i powinna by
ła bvć taka - piekne przykłady wzo
rowej pracy ZMP-owców na odcinku 
sportowym, zobaczyliśmy 
ZMP owców pracujących ofiarnie i z 
widocznymi rezultatami.

I dobrze, że właśnie w tym okresie 
surowego patrzenia i wydobywania na 
wierzch wszelkich braków pracy ZMP 
w sporcie — równolegle pokazano w 
dyskusji szereg osiągnięć — jawo 
stwierdzenie, jako przykład prawidło
wego ustawienia problemu, co jest 
rzadkie jeszcze, ale co nie znaczy, ze 
jest niemożliwe.

Dobrze, że wiemy, że mogą być i że 
sa SKS-y gdzie ZMP. walcząc o dobre 
wyniki nauki, a równocześnie jest du
szą roboty sportowej w szkole, ze są 
Ludowe Zespoły Sportowe w PGR-acn, 
POM-ach. spółdzielniach i gromadach, 
gdzie ZMP-owcy są podporą działalno
ści kulturalnej i sportowej na wsi ze 
sa wzorowe DMR-y, w których ZMP 
potraf’ zapewnić młodym robotnikom 
odpoczynek i rozrywkę w sporcie od
ciągając ich równocześnie od wódki 
1 chuligańskich wybryków, ze są czoło
wi sportowcy polscy — wzorowi SP°J- 
towcy — ZMP-owcy me tylko z nazwy 
- rosnacv w działalności sportowej, 
dojrzewający w niej i oddziałujący na 
swych kolegów.

Dobrze więc, że w naszej walce ma
my takie wzory ł przykłady, bo one 
tym bardziej uzbrajają nas 1 wskazują 
cel, o który się bijemy»

T OTO stajemy przed pięknym ’ 1 nym momentem w pracy naszej 
młodzieży i w życiu ruchu sportowe

go. Wierzymy, że powinien on być mo
mentem zwrotnym.

Dlaczego pięknym — bo cóż może 
być dla młodzieży piękniejsze jak na
turalny pęd do sportu, zamiłowanie do 
ruchu, do szlachetnej rywalizacji.

Dlaczego ważnym — bo młodzież cze
kała na taką naradę, zdając sobie spra
wę z ogromnych zaniedbań w tej dzie
dzinie — zdając sobie sprawę z korzy
ści, które ta harada może i powinna 
dać.

A więc zbliżający się dzień narady 
powinien być rzeczywiście traktowany 
przez wszystkich uczestników narady, 
przez wszystkich ZMP-owców, przez 
całą młodzież polską, jako moment 
ważny i zasadniczy.

Trzeba wyraźnie powiedzieć, te niedo
cenianie tej dziedziny życia młodzieży, ’ 
spychanie jej na drugi plan, odwraca
nie się od niej — jest odwracaniem się 
od najważniejszych, najbardziej ży
wotnych problemów — jest odrywa
niem się od życia.

I co ważniejsze — jeśli ZMP wypuści 
z rąk sprawę budowania naszego 
nowego, ludowego sportu jeśli ZMP 
nie doceni ogromnych walorów wycho
wawczych tej dziedziny — znajdzie się 
ktoś, kto skwapliwie skorzysta z opu- 
szczonej placówki Zaczńie działać na 
tym polu wróg. I musimy sobie po
wiedzieć otwarcie, że działa.

Czyż nie mamy na to dość przy
kładów, czy mało jeszcze skutków 
trzymania się ZMP na uboczu, z dala 
od tak ważnych spraw młodzieżo
wych? Chuligańskie wybryki na boi
skach — pijaństwo, zła postawa nie
których czołowych naszych zawod
ników kapcrownlctwo. szowinizm — 
czyż nie dowodzą dostatecznie wro
giej obcej nam działalności na tere
nie sportu młodzieżowego — czy me 
sa dostatecznym sygnałem i dzwon
kiem alarmowym?

A WIĘC ZMP nie może, nie wolno 
mu rezygnować z tej tak integral

nie z młodzieżą związanej dziedziny — 
mocno trzeba w nią wejść, poznać, opa
nować. to znaczy tkwić w tych spra
wach wewnątrz, w samym ich sercu, 
nie jako dyrygent lub ' obserwator z 
boku, ale jako działacz — zawodnik, 
.czynny sportowiec, przodownik sportu.

Jasno zdajemy sobie sprawę z tego 
co chcemy .osiągnąć przez to mocne 
związanie działalności ZMP ze spor
tem. Jasne jest, że chcemy poprzez 
sport wychować naszą młodzież na 
zdrowych cieszących się życiem oby-

watell, twardych, zahartowanych, od
ważnych 1 śmiałych na boisku — wy
dajnych i ofiarnych w pracy 1 nauce.
Nie ma u nas miejsca na teorię: sport 
dla sportu, nie chcemy wychować cia
snych patriotów od kopania piłki. Na
si sportowcy to patrioci ojczyzny, to 
świadomi obywatele, współtwórcy so
cjalizmu.

Ale zdając sobie sprawę z powyższe
go równocześnie nie zamykamy oczu na 
piękno sportu, na radość życia, na pa
sję z jaką przeżywa sport młodzież — 
na radość strzelonej bramki, zdobytego 
rekordu, czy osiągniętego celu. Te prze
życia nie są nam obce i nie eliminuje
my' ich, rozumiemy je jako nieodłącz
ny i równoległy element wraz z walo
rami wychowawczymi sportu.

Rozumiemy to tym bardziej teraz, 
gdy IX Plenum KC postawiło przed 
Partią zadanie troski o człowieka, o 
pełne zaspokojenie jego potrzeb, a więc 
rozwijanie także tych wszystkich mo
żliwości kulturalnego życia ludzi pra
cy. ich zdrowia, odpoczynku i rozryw
ki, jaką daje sport.

ABY narada dała konkretne rezul
taty — nie wystarczy zrozumienie, 

nie wystarczy gotowość I często dekla
ratywne, okrągłe w słowach wypowie
dzi" Dyskusja ukazała wiele złego, po
kazując równocześnie drogi, którymi 
kroczyć winien nowy odrodzony ZMP- 
owski ruch sportowy.

Teraz potrzeba tylko konkretnego, 
bardzo konkretnego programu, okre
ślonych wyraźnie form pracy dosto
sowanych do miejsca I specjalnego 
charakteru poszczególnych odcinków 
pracy ZMP-owskiej w sporcie.
Ogromne, piękne i ważne zadania 

stają przed Związkiem Młodzieży Pol
skiej. Krajowa Narada ZMP w spra
wie w.f i przysposobienia wojskowego 
— musi je raz jeszcze wskazać i na- 
kreślić.

Najlepsi, najofiarniejsi działacze mło
dzieżowi staną się sercem działalności 
sportowej na wsi, w szkole, na uczelni, 
w zakładzie pracy, na obozach, kur
sach, imprezach i zawodach. Działal
ność sportowa ZMP owca będzie oce
niana jako ważny odcinek pracy ideo
logicznej i wychowawczej.

Wszyscy sportowcy, cała młodzież 
polska głęboko zainteresowana pro
blemami narady oczekują zmian, 
oczekują nowego etapu w rozwoju 
naszego' ludowego sportu. Gorąco po-, 
zdrawiając Krajową- Naradę ZMP —-j 
w imieniu sportowców polskich ży-' 
czymy pomyślnych obrad, a potem 
najlepszej realizacji podjętych uchwał.

POL GODZINY 
HURAGANOWYCH ATAKÓW

Już w pierwszej minucie Boz- 
sik podaje piłkę Hidegkutremu 
I ten z 16 metrów pięknym, pła
skim strzałem w prawy róg 
zdobywa prowadzenie dla Wę
grów 1:0. Gwałtowne ataki Wę
grów od pierwszej minuty za
skoczyły Anglików. Liczyli on- 
na tremę Węgrów 1 na to, że 
atakowi węgierskiemu potrzeba 
trochę czasu do rozkręcenia się. 
Pomylili się jednak. Linia na
padu węgierskiego nie uszano
wała swego sławnego przeciw
nika i raz po raz przeprowadza
ła na bramkę angielską błyska
wiczne i planowe ataki. Atak 
węgierski każdą akcję kończył 
.celnym strzałem na bramkę.

Taktyką tą wprowadzili Wę
grzy od razu w wielkie zakłopo
tanie twardą obronę angielską 
Po pierwszej straconej bramce 
Anglicy przez dłuższy czas nie 
mogą dojść do siebie i grają 
dość chaotycznie. Dopiero w 14 
min. otrząsnęli się nieco, kiedy 
sędzia nie przyznaje Węgrom 
strzelonej przez Hidegkutiego 
bramki, z powodu rzekomego 
spalonego. W 2 minuty później 
błyskawiczny kontratak Angli
ków przynosi im wyrównanie 
Sawełl strzela bramkę z podania
Mortensena- Bramka 
z winy Buzsansky'ego 
ta, którzy zbyt późno 
wali się w sytuacji.

Węgierski atak w

ta padła 
l Loran- 
zonento-

dalszym
ciągu oblega bramkę Anglików 
pozwalając im tylko 'na spora
dyczne akcje, kończące się na 
przedpolu własnej obrony.

3 BRAMKI W CIĄGU 8 MINUT
Do 35 minuty Węgrzy poka

zują grę na najwyższym pozio
mie. Anglicy nie mogą znaleźć

(Dokończenie na str. 4)

Zmiany w
W ZWIĄZKU z reorganizacją 

sportu w wojsku i wycofa
niem z rozgrywek drużynowych 
OWKS. GWKS. i WKS, prze
wodniczący Głównego Komitetu 
Kultury' Fizycznej zatwierdził 
na wniosek poszczególnych sek
cji GKKF następujące zmiany 
w rozgrywkach ligowych:

W I I II lidze piłkarskiej 
utrzymany zostaje chwilowo w 
roku 1954 obecny stan ilościowy 
drużyn, tzn. po wycofaniu dru
żyn wojskowych pozostaje w I 
lidze II drużyn i w II lidze — 
11 drużyn. Z T ligi spadają w 
1953 r. dwie drużyny, a na ich 
miejsce wchodzą dwie drużyny 
z II ligi. Z II ligi spadają trzy 
drużyny, ą wobec zakończenia 
rozgrywek eliminacyjnych ,ó 
wejście dó TI ligi i wycofania 
WKS Rzeszów, awansują do II 
ligi dwie drużyny,' zamiast

Puskas t Lorant dwaj przyjaciele I współtwórcy wielu sukcesów 
węgierskiej pliki nożnej. Każde zwycięstwo przeżywają radoś
nie, gratulując sobie nawzajem i ściskając po skończonych 

meczach.

Ojcowi® sukcesu 
dumni ze swich chłopców
LONDYN 25.11 (Obsl. wł.). 
HEGGI GYULA, przewodni-

czący Węgierskiego 
oświadczył po meczu:

GKKF

— Wcale nie żałuję, że nadro
biłem sobie wiele drogi, gdyż 
teraz z drużyną węgierską jadę 
właśnie do Chile na mistrzostwa( 
świata w pięcioboju" nowoczes
nym.

Tego meczu nigdy w życiu 
nie zapomnę. Chłopcy nasi gra
li o wiele, lepiej, niż na Igrzys
kach Olimpijskich w Helsin
kach. Zdanie to potwierdzili 
zresztą najlepsi fachowcy an
gielscy.

SEBES GUSTAW, kierownlh 
drużyny: — Zwycięstwo to jest 
odpowiedzią naszej drużyny na 
tysiące telegramów, jakie otrzy
mywaliśmy z kraju i prawie z® 
wszystkich zakątków świata, a 
które miały nas pobudzić do 
walki i wyrobić wolę zwycię
stwa.

MANDI GYULA, trener pań
stwowy: — Nawet w tym sto
sunku wygraliśmy zasłużenie. 
Jak widać z wyniku drużyna 
nasza miała tym razem lepszą 
taktykę niż podczas ostatniego 
spotkania ze, Szwedami. Jestem 
dumny z chłopców.

rozgrywkach ligowych
W I I II lidze bokserskiej 

miejsca wycofanych z rozgrywek 
OWKS nie zostaną Uzupełnione. 
Wyniki osiągnięte dotychczas 
przez zespoły, które odbyły spot
kania z drużynami OWKS, zo
stały anulowane. Zamiast dwóch 
drużyn, które miały spaść z l li
gi do II ligi i z II ligi do klasy 
A — z obu lig spadnie po jed
nej drużynie.

Zgodnie z regulaminem, po 
dwa zespoły, które zdobędą pra-. 
wo awansu, wejdą-do I ligi i 
dwóch grup II ligi. Piąty zespól 
awansujący do II ligi wyłonio
ny zostanie spośród czterech wi
cemistrzowskich drużyn walczą
cych o wejście do II ligi w do
datkowych spotkaniach.

W lidze koszykówki kobiet 
na miejsce wycofanej drużyny 
OWKS Kraków wchodzi druży
na CWKS, a w rozgrywkach 
siatkówki kobiet klasy wydzie
lonej miejsce wycofanego

OWKS Lublin zajmle równiej 
drużyna CWKS.

Z rozgrywek I ligi koszyków
ki mężczyzn w sezonie 1953-54 
spadają trzy drużyny, a na ich 
miejsce awansują dwa pierwsze 
zespoły z rozgrywek II ligi.

Z rozgrywek U ligi koszyków
ki mężczyzn w sezonie 1953-54 
spadają dwie drużyny, a wcho
dzą cztery pierwsze drużyny 
wyłonione spośród mistrzów wo. 
jewódzkich klasy A.

W lidze hokeja na trawie 
na miejsce wycofanego OWKS 
Wrocław powołana zostanie dru« 
żyna CWKS Wrocław.

Do Ifgii hokeja na lodzie na 
miejsce wycofanego OWKS Kra
ków powołana zostanie drużyna 
wytypowana przez sekcję ho
keja na lodzie GKKF. Tak więe 
skład ilościowy ligi hokeja na 
lodzie pozostanie bez zmian i li
czyć będzie 12 zespołów
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Przed Krajową Naradą Aktywu ZMP Sportowcy ZSRA 
pod znakiem 
mssirzósiw

Zff-wy AWF na nowym etapie
IMreloe zadarcia - Realne plany - Dokładne terminy

TJ/ JEDNYM z poprzednich numerów „Przeglądu Sportowego" w artykule „ W AWF nie 
wszystko gra" — pisaliśmy o zbyt późnym rozpoczęciu przygotowań tej uczelni do Kra

jowej Narady ZMP. Jednocześnie stwierdziliśmy, że w AWF brak było kierowniczej roli ZMP 
w AZS-sie, organizacja nie interesowała się czołowymi zawodnikami, nie prowadziła z mmi pracy 
polityczno-wychowawczej, a uczelnia, jako taka, za mało przejawiała troski o rozwój sportu ,
w zakładach pracy. ■ , , .. . .

Na wspomniany artykuł nadesłał do naszej redakcji listowną odpowiedz przewodniczący z-U 
ZMP pr^y AWF kol. Skorowski. I chociaż nie z każdym słowem naszego artykułu się zgadzał 
— stwierdził jednak, że było w nim wiele słusznej i twórczej krytyki, która pozwoliła orga
nizacji w pełni zrozumieć dotychczasowę^błędy w pracy na odcinku sportowo-wychowawczym 
jak również właściwie ustawić pracę na^ajbliższy okres.

Poniżej zamieszczamy list kol. Skorowskiego.
WIERZCHOŁKI Karkonoszy I W uchwale ZG ZMP o obję- [ rekordzistka stwierdziła _ dalej, 

i grzbiety wzniesień jeżów- ciu szefostwa nad wojskami lot- ; że nikogo w. aeroklubie nie

„W odpowiedzi
,W AWF nie wszystko

na artykuł
gra"

przesyłam do redakcji „Przeglą
du Sportowego" list, w którym 
pragnę omówić plan 1 styl pracy 
naszej uczelni na najbliższy o- 
kres. Stwierdzam przy tym, że 
dużą pomocą w zwalczaniu na
szych błędów i właściwym usta
wieniu pracy był wspomniany । 
artykuł — chociaż nie całkowi
cie zgodne z prawdą było stwier
dzenie, że ja osobiście nic nie 
wiedziałem o mającej się odbyć 
Krajowej Naradzie ZMP.

Id'listopada odbyła się w AWF . 
z udziałem członków organizacji 
partyjnej. ZMP-owskiej, trene- । 
rów. wykładowców i czołowych 
sportowców Uczelniana Narada । 
aktywu ZMP-owskiego i sporto- i 
wego. Na naradzie poruszyliśmy 
szereg zagadnień, które krótko 
można ująć w następujące punk- 
ty:

1) Jak powinna wyglądać kle- 
rownicza rola ZMP w AZS-ie. '

2) Praca polityczno-wycho- : 
wawcza z czołowymi zawodni
kami, (

3) troska i opieka ZMP nad za
wodnikami,

4) praca społeczna studentów , 
naszej uczelni w zakładach pra
cy. ’

Drugim ważnym zagadnie
niem, które znalazło swoje od
bicie na naradzie uczelnianej 
była praca polityczno-wycho- 
wawcza z wyczynowcami. Posta
wiliśmy tu konkretne zadania

wet wyjeżdżać do domu... Pomo
gła mu jednak organizacja. Rojo. 
wi uprzystępnia opanowanie ma
teriału asystent katedry anato
mii. Systematyczne przerabianie 
materiału pod jego kierunkiem 
daje gwarancję, że Roj zda za-tak dla treperów. jak i sa- . - . ■■.

mych zawodników. Trenerzy na- । legły egzamin z wynikiem po- 
szej uczelni, prócz Szelesta i ; myślnym.

I skich giną w rannej mgle. W 
| graniczącej z nimi -dolinie je
leniogórskiej panuje niezmąco
na cisza. Niekiedy tylko powie- 
je lekki południowo-wschodni 
wiaterek, który niemal już od 
dwóch tygodni „psuje krew" 
naszym szybownikom.

Zły humor szybowników Jest

u_______ ___ । DlNUJjU dtłUMUMłc nic.
niczymi czytamy: | obchodzą wyniki osiągane przez

„Szerzej rozwijać wśród naj- ! jego członków w pracy, czy na 
szerszych mas młodzieży w 
mieście jak i na wsi zalntereso-
wantę lotnictwem... nieustannie 
troszczyć się o rozwój modelar
stwa lotniczego, szybownictwa, 
spadochroniarstwa I pilotażu 
sportowego, oraz o polityczne

। Klyszejki. w pracy swojej nie 
znajdowali dotychczas (poza czy
sto sportową stroną swojej dzia
łalności) czasu na wychowanie 
społeczne swoich podopiecznych. 
Aby usunąć ten stan rzeczy, po
stanowiliśmy urządzać z trenera
mi narady, przeprowadzać z ni
mi w ZU ZMP rozmowy, jak ró
wnież dopilnowywać Ich obec
ności na organizowanym dla tre
nerów szkoleniu politycznym.

Jeśli chodzi o zawodników, to 
Ich również postanowiliśmy 
włączyć do szkolenia ideologicz
nego. Posunięcie to dało już te
raz wyniki, gdyż w dyskusji 
związanej z IX Plenum KC 
PZPR wzięło udział szereg czo
łowych zawodników naszej u- 
czelni.

Pomoc dla Gąsienicy nie Jest
zjawiskiem odosobnionym. Da
liśmy bowiem polecenie orga
nizacyjne wszystkim grupom j 
ZSP-owskim, aby systematycz
nie opiekowały się wyczynow
cami. ZSP zobowiązany jest 
przydzielać każdemu siabsze-
mu w nauce zawodnikowi — j
jednego z silniejszych kole
gów.

zupełnie usprawiedliwiony. Zje- ' wychowanie przyszłej 
chali do Jeżowa (okolice Jele- : lotnictwa".

kadry

Praca wychowawcza 
z zawodnikami

Uczestnicy narady stanęli 
na stanowisku, że pracę w 
AZS należy traktować jako wa
żne zadanie organizacji ZMP- 
owskiej. Praca aktywistów 
AZS-u powinna być przedmio
tem stałej troski ZU ZMP. 
Członkowie organizacji muszą 
analizować styl pracy koła AZS, 
kontrolować jego działalność, 
wskazywać na popełniane przez 
niego błędy i udzielać mu kon
kretnej pomocy.

ZMP powinien poza tyra kon
trolować obecność zawodników 
każdej sekcji na treningach, 
stawiać na grupach ZMP-ow-. 
skich ich stosunek do przerabia
nych ćwiczeń, przeprowadzać co 
miesiąc odprawy z odpowiedzial
nymi za sport na poszczegól
nych odcinkach I grupach, oraz 
wspólnie z AZS-em ustalać ko
lektywy sekcji, odpowiedzialne 
za całokształt pracy w danej dy
scyplinie sportu.

Poza tym dla każdego czoło
wego wyczynowca, począwszy od 
i grudnia br. wyznaczamy pra
cę społeczną na zakładach pra
cy. Tacy zawodnicy jak Sidło lub 
Radziwonowicz zobowiązani bę
dą dbać o rozwój i organizację 
sportu w powierzony m ich opie
ce zakładzie pracy, będą pro
wadzić tam pogadanki, mówić 
o sytuacji- w polskim sporcie 
o sporcie w ZSRR, krajach de
mokracji ludowej i krajach ka- 
pik lis tycznych. Jasne, że będą
oni przy tym rosnąć. bo aby
słusznie ustawić wiele nurtują
cych świat problemów sporto
wych, trzeba się do tego dobrze 
przygotować, bo zbyć czym bądź 
młodych robotników — nie mo
żna,

Pomoc rtla 
-czołowych zawodników
Niemniej konkretne formy 

przyjęło zainteresowanie się i 
troska o czołowych zawodników. 
Dotychczas wielu z nich miało 
zaległości w nauce, a my nie po
trafiliśmy im pomóc. Andrzej 
R.oj-Gąsienica ma zaległy egza
min z anatomii. Były u niego 
momenty załamania, chcial na-

Zdobędzlemy dla sportu 
robotników Huty Warszawa

Wiele miejsca poświęcono na 
naradzie zadaniom, jakie spoczy
wają na AWF-ie w związku z 
rozwojem i popularyzacją spor
tu na Żoliborzu. Jasne, że stu
dent naszej uczelni z powodze
niem może służyć radą i pomocą 
kolom sportowym w zakładach 
pracy, jak również organizować 
tam imprezy i przeprowadzać 
treningi. Świadomi tego, podję
liśmy na naradzie, w ramach 
Czynu Zjazdowego, zobowiązanie 
długofalowe — objąć patronatem 
wszystkie zakłady pracy na Żo
liborzu. Do konkretnej pracy 
przystępujemy 1 grudnia br.

W najbliższym czasie obejmu
jemy opiekę, tak na odcinku 
sportowym jak i kulturalno-o
światowym, nad Hutą Warsza
wa. 5 grudnia odbędzie się pier
wsze spotkanie młodzieży AWF 
z młodzieżą robotniczą Huty 
Warszawa. Chcemy z miejsca 
zdobyć młodzież tej Wielkiej 
Budowli Socjalizmu dla sportu. 
Na 5 grudnia przygotowujemy 
szereg imprez sportowych, bo
gate pokaz}’ gimnastyki akroba
tycznej, oraz występy chóru I 
tańce ludowe. Nie będzie to ak
cja jednorazowa. Naszym bojo
wym, ZMP-owskim zadaniem 
jest podtrzymać ten zapal i sy
stematycznie realizować podjęte 
zobowiązania.

niej Góry) na obóz falowy (na
zwa pochodzi od tworzących się 
podczas silnego wiatru powietrz
nych fal) najlepsi szybownicy 
polscy, posiadacze rekordów 
świata i najwyższych odznaczeń, 
pragną na obozie osiągać mak
symalne wysokości, a tu masz...

Piloci od dłuższego czasu cho
dzą ze smętnymi minami. Już 
kilkanaście dni oczekują na po
łudniowo-zachodni kierunek i 
odpowiednią siłę wiatru (20 — 
30 m,'sek).

A tu jak na złość wieje wiatr 
niemal przeciwny, o małej sile, 
przy której fala nie występuje. 
Raz po raz spoglądają nasi szy
bownicy tęsknie w kierunku 
Karkonoszy, jakby oczekiwali 
z gór jakiegoś pocieszenia.

Ranek, w sobotę 21 listopada, 
w zasadzie nie różnił się od 
poprzednich. Tak samo powie
wał lekki, o przeciwnym kie
runku wiaterek, tak samo to
nęły we mgle zbocza jeżowskich 
wzniesień. A mimo to, że w ko
tlinie nic się nie zmieniło, w o- 
bozie panowała nieco inna at
mosfera. Jego uczestnicy byli 
jacyś podnieceni.

Już od kilku dni oczekują na 
zapowiedzianą przez ZMP-ow
ski aktyw zgrupowania dysku
sję na temat. Krajowej Narady 
ZMP w sprawie kultury fizycz
nej i przysposobienia wojsko
wego. Aż wreszcie nadeszło so
botnie południe.

Czy ZMP pomógł 
szybownikom?

Czy grupy, kola i zarządy 
ZMP-owskie wszystkich szcze
bli realizują wytyczne ZG
ZMP? Nie. nie realizują.

Przewodniczący 
ZU ZMP przy AWF 

Jerzy Skorowski

Świetlica obozowa w Jeżewie 
tętni gwarem. Instruktorzy, me
chanicy i piloci szybowcowi za
siedli dokoła... stołu ping-pon- 
gowego. W koleżeńskim gronie, 
bez urzędowych „zagajeń" roz
poczęli mówić o swoich osiąg
nięciach, trudnościach, troskach, 
braku zainteresowania i opieki 
ze strony ZMP, o całkowitym 
braku pracy organizacji mło
dzieżowej w aeroklubach.

Zi ZMP w Krakowie zrobił krok naprzód
TO IELOMIESIĘCZNE zanle- 

dbania są zbyt duże i zbyt 
zakorzenione, aby w krótkim 
czasie radykalnie dało się zmie
nić styl pracy i z odcinka za
niedbanego zrobić przodujący. I 
dlatego jndąc do Krakowa, do 
ZMP-nwców z Zarządu Miej
skiego. o których pisaliśmy za
ledwie przed miesiącem — nie 
spodziewaliśmy się zbyt wiele 
po tej powtórnej wizycie.

Ak’yw miejski ZMP w Kra
kowie miał zbyt wielkie zale
głości w swej pracy na odcinku 
sport'wym, aby mogły być one 
nadrobione w ciągu jednego 
miesiąca, nawet w ciągu mie
siąca szczególnej mobilizacji 
przed Krajową Naradą. Realnej 

. poprawy żądać będziemy dopie
ro po naradzie, która zanalizu
je blc-dy pracy ZMP w sporcie 
i wysianie konkretne zadania.

jego koła I zrzeszenia — łatwiej 
będzie reagować na niedocią
gnięcia, usuwać braki, realizo
wać czy ratować zagrożone pla-
ny. Trzeba 
zrealizować

nam praktycznie 
hasło „Każdy

ZMP-owiec — sportowcem1

Teren przemówił

konkretny program pracy 
przyszłości.

w

Już są zmiany
Wspomnieliśmy jednak, że o- 

kres przed naradą miał być o- 
kresem mobilizacji. I dlatego, 
jeżeli jeszcze nie konkretnej 
pracy, to przynajmniej analizy 
dotychczasowych niedociągnięć 
1 mobilizacji do pracy w przy
szłości oczekiwaliśmy po akty-

Nte jest to frazes. ZMP-owcy 
Krakowa, zrobili w ciągu mie
siąca krok naprzód. Akcja ze
brań i narad w kolach zmusiła 
aktywistów dzielnicowych i 
miejskich do wyjścia zza biu
rek, do zobaczenia pracy i sy
tuacji w podstawowych ogni
wach — w kołach ZMP i spor
towych, pozwoliła również za
nalizować i bliżej powiązać ze 
sobą pracę ZM i zarządów 
dzielnicowych. Na naradach 
tych wyszło również na jaw 
wiele spraw 1 bolączek, o któ
rych ZMP nie wiedziało, akty
wiści usłyszeli pod własnym ad
resem wiele konkretnych skarg 
i wniosków do pracy na przy
szłość.

Narady dyskusyjne pozwoliły 
Zarządowi Miejskiemu i dziel
nicowym jaśniej zorientować

bów Blaszanych na Krowodrzy, 
w ZBMiA na Grzegórzkach 1 
wielu innych.

W akcji dyskusyjnej ZM 
dowiedział się również, że Ra
da Okręgowa Zrywu niedo
statecznie opiekuje się swymi 
kołami w szkołach zawodo
wych, że są np. ■ szkoły jak 
Technikum Chemiczne w Bor
ku lub w Techniku Mechani
czne — gdzie dyrekcje tych 
szkól cechuje zły stosunek do 
sportu, do kól sportowych. 
Sygnały o złej sytuacji w te
renie przyszły w wielu wy
padkach od aktywistów z kól, 
od sportowców — którzy wi
dząc większe zainteresowanie 
ze strony ZMP, nabrali do 
organizacji zaufania, przyszli 
do niej ze swymi trudnościa
mi, po radę I pomoc.

HzacJI. ujęte w ramy cyfr l 
dat określających termin reali
zacji. Od ZM? też zależy, aby 
nowy stosunek do sportu, jak! 
dostrzegli w sobie dzięki dysku
sjom przed naradą i zadania ja
kie sobie sami postawili — zo
stały przekute w prawdziwie 
ZMP-owski, sportowy czyn zja
zdowy, aby nie ograniczyli się 
tylko do tego jednego kroku, 
jaki zrobili w ostatnim miesią
cu.

Grupy ZMP-owskie w aeroklu
bach pracują bardzo słabo, a 
w niektórych w ogóle ich do
tychczas nie ma. ZMP nie inte
resuje się zagadnieniami planu 
szkolenia, nie popularyzuje i 
nie prowadzi wśród młodzieży 
miast i wsi propagandy jednego 
z najpiękniejszych i najpoży
teczniejszych sportów.

ZMP nie jest motorem pra
cy i osiągnięć aeroklubów, 
jest oderwany od ich kierow
nictwa i instruktorów. Wy
niki na najwyższym pozio
mic Szemplińskiej, Popiela, 
Nehay, Adamek, Brzózki 1 
wielu, wielu innych nie są 
rezultatem- troski ZMP o roz
wój 1 wysoki poziom polskie
go szybownictwa...
O tych właśnie sprawach i 

wielu innych mówili nasi czo
łowi szybownicy. Ze wszystkich 
ich wypowiedzi wypływał jeden 
zasadniczy wniosek: W niczym 
absolutnie, a między innymi w 
pracy polityczno-wychowawczej. 
organizacyjnej, w sprawach by
towych — ZMP nic szybowni
kom nie pomógł.

Te fakty potwierdzają tezę, 
że z realizacją uchwały ZG 
ZMP o szefostwie nad wojska
mi lotniczymi nie jest dobrze. 
Duża wina spoczywa na samym 
ZG ZMP, który nie żył w po
wiązaniu z terenem, nie reago
wał na słuszne skargi i wnioski 
terenu. Nie służył mu radą i 
pomocą, nie czuwał nad pracą 
i realizacją wytycznych w aero
klubach, nie kontrolował ich 
działalności i nie wskazywał na 
popełniane przez nie błędy.

Atmosfera szczerej krytyki, 
a często i samokrytyki panowała 
wśród zebranych w jeżowskiej 
świetlicy. Mówili wszyscy: — 
instruktorzy i piloci, kierowni
cy obozu i mechanicy. Wszyscy 
wykazywali najszczerszą chęc 
zwrócenia uwagi Zarządom 
ZMP na niewłaściwe pojmowa
nie przez nich roli i zadań szy
bownictwa. ich niedostatecznej 
troski o rozwój tej dyscyplin; 
sportu, której celem jest przez 
organizowanie i rozwój zaple
cza Ludowego Wojska Polskie
go przygotowanie młodzieży do 
obrony kraju.

uczelni.
Zdarzały się wypadki, że kie

rownicy aeroklubów i oiganiza- 
cja ZMP-ówska dowiadywały 
się o złych wynikach wielu szy
bowników na uczelni dopiero 
wtedy, gdy np. Zientek i Pawli- 
kiewicz porzucili studia, nie mo
gąc pogodzić nauki z lataniem 
a tacy jak Wojnar czy Popie! 
uczęszcżali przez dwa lata na ten 
sam rok studiów,' lub po kilka 
razy zdawali te same egzam: 
ny. Po ujawnieniu tych faktów^ 
wyrażano żal i współczucie, ale 
w trakcie bieżącej pracy abso
lutnie żadnej pomocy tak ze 
strony ZMP, jak i kierownictwa 
aeroklubów — nie było.

Zaniedbania przy werbunku
Niemniej ważne sprawy po

ruszył Antonicwski z aeroklubu 
łódzkiego. Wypowiedź jego do
wodzi bardzo słabej pracy poli- 
tyczno-wychowawczej ZMP nie 
tylko w aeroklubach, ale i w 
zakładach pracy.

W łódzkim aeroklubie źle się 
działo, a Zarząd łódzki ZMP 
zwlekał ze skierowaniem do 
niego aktywisty, który by czu
wał nad wychowaniem i wła
ściwą postawą pilotów wykazu
jących niejednokrotnie brak dy
scypliny. Zdarzały się bowiem 
wypadki, że piloci zamiast po
uzyskaniu zwolnienia pracy

(jur)

Są konkretne zadania

wie miejskim ZMP w 
wie. Co zastaliśmy?

Krako-

Napozór to samo co miesiąc , 
temu, przed krytycznym artyku- , 
lem. Nie znaczy to jednak, aby . 
się nie zmieniło. Zmienił się ( 
przede wszystkim stosunek kole
gów z ZM i zarządów dzielnico
wych do spraw sportu, aktyw 
ZMP-owski zrozumiał i przea
nalizował sobie na podstawie ar
tykułu swoje błędy.

— Zbyt mało bojowoścl ce
chowało naszą pracę w sporcie. 
Teraz zrozumieliśmy wiele pro
stych na pozór rzeczy, które 
były dla nas dotąd niejasne i 
odległe, chociaż tak bliskie — 
mówi dziś kolega Bogacz, wice
przewodniczący ZM w Krako
wie. Nasze zadanie przecież to 
nie funkcja „komisarza" w 
sporcie, patrona czuwającego 
nad jego rozwojem, ale głównie 
aktywna robota na codzień. Nie 
Innych nam uczyć sportu, ale 
samym stać się, czynnymi spor
towcami, swoją postawą trze
ba nam dawać przykład do na
śladowania.

•- A gdy sami już będziemy 
w nurcie sportowym, gdy żad
nemu ZMP nwcowi r tbce bę
dą’ p’mowe zadania sportowe

się w sytuacji, poznać swoje 
błędy. Wyszło na jaw wiele nie
dociągnięć. trzeba było w wie
lu przypadkach poczynić zmia
ny personalne. W okresie dy
skusji ujawniło się np. wiele 
braków w pracy Zarządu Dziel
nicowego Grzegórzki, który nie 
kontrolowany w swojej pracy 
przez ZM tuszował niedocią
gnięcia. kierował pracą dzielni
cy ZMP-owskiej zza biurka, 
wykazując w sprawozdaniach 
„różowy stan" niezgodny z 
prawdą. Ten brak czujności i 
kontroli — to była również wi
na ZM.

Zebrania dyskusyjne 1 wspól
ne narady zarządów kół ZMP 
z radami kół sportowych 1 
SKS-ów, pozwoliły również ak
tywistom krakowskim zoriento
wać się w katastrofalnym sta
nie kultury fizycznej w szko
łach, które wykonały zaledwie 
w 15 proc, swoje zadania pla
nowe, które pozbawione są 
sprzętu sportowego przy rów
noczesnym niewykorzystaniu 
funduszów na ten cel przez 
DOSZ i Wydział Oświaty.

Zarząd Miejski i dzielnicowe 
poznały sytuacje w czołowych 

, zakładach pracy, poznały przy

W opatetu o wzrastającą ak
tywność kół i dołowego akty
wu — ZMP-owcy Krakowa pra
gną szeroko rozwinąć sportowy
czyn, dla uczczenia II Zjazdu
PZPR. Czyn zjazdowy ma rów-
nocześnie przynieść dalsze
wzmocnienie pracy kół ZMP i 
sportowych, związać je wspól
nym zadaniem, wzmóc ich ak
tywność.

Imprezy sportowe, które bę-
dą zorganizowane w 
czynu, powiązane ze : 
niem norm na SPO i

ramach 
zdobywa- 

i BSPO,
mają ponadto pomóc sportow
com krakowskim w wykonaniu 
zagrożonych w wielu wypad
kach Ich zadań planowych. O- 
pracowanie konkretnych pla
nów realizacji tych czynów po
zwoli również dać każdemu 
ZMP-owcowi konkretne zada
nia, pobudzi aktywność.

Sportowy czyn zjazdowy, 
przewiduje pełne wykorzysta
nie sezonu jesienno-zimowego. 
Konkretne cyfry i terminy re
alizacji czynu postawiła przed 
sobą każda dzielnica. Jest to 
więc konkretny plan pracy dla 
całej organizacji ZMP-owskiej 
i ruchu sportowego w Krako-

okazji braki pracy swych orga-

Chcemy mieć sekcje 
w GKKF

Rekordzlstka świata Szem- 
piińska żaliła się na brak tro
ski o rozwój i właściwe usta
wienie organizacyjne szybow
nictwa, które chociaż formalnie 
uważane jest za sport, nie po
siada odpowiedniej komórki or
ganizacyjnej w GKKF-ie. Nasza

Województwo warszawskie 
zameldowało 

o wykonaniu planu SPO
Wojewódzki Komitet Kultury 

Fizycznej w Warszawie, jako 
drugie województwo w Polsce 
złożyło do GKKF meldunek o 
przedterminowym wykonaniu 
zadań planowych na rok 1953.

W meldunku tym czytamy:

Główny Komitet Kultury 
Fizycznej 

Warszawa

SPO 1 BSPO na rok 1953 w 
113,8 proc.

W akcji zdobywania odznak 
wyróżniły • się następujące po- 
wiaty: Ciechanów, Siedlce, Mła
wa, Ostrów, Pruszków, Piasecz
no, Garwolin,. Sokołów, Woło
min, Sochaczew.

Z resortów I zrzeszeń do
przedterminowego wykonania

Wojewódzki Komitet Kultury 
Fizycznej w Warszawie meldu
je, iż w dniu 24 bm. wykonano 
na terenie województwa war

szawskiego plan zdobywania

planu przyczyniły się: Minister
stwo Oświaty, Ludowe Zespoły 
Sportowe, Stal, Ogniwo, Spójnia 
i Włókniarz.

Podpisali: przewodniczący
WKKF — Wójcik oraz naczelnik 
wf i sportu — Grzechociński.

Śliwa przegrał z Ziembińskim
w mistrzostwach szachowych Polski

KRAKÓW, 25.11 (tel. wł.). — 
Rozgrywki na turnieju o mi
strzostwo Polski w Krakowie 
weszły w decydującą fazę, gdyż 
do końca turnieju pozostały jesz
cze trzy rundy.

XIII runda, która odbyła się 
w 'dniu 23 listopada, przyniosła 
wielką sensację w postaci zwy-

XIII runda była więc praw
dziwym ..czarnym dniem" mis-
trzów. którzy 
uznać musieli 
dat.ów.

W szóstym

w 4 wypadkach 
wyższość kandy-

rozstrzygniętym
spotkaniu rundv Szapiel poko
nał Szymańskiego. Partie Grąb-
czewski

cięstwa młodego I 
Ziembińskiego nad 
Polski Śliwą.

Pomimo tej porażki 
trzymał się na czele

kandydata 
mistrzem

Sliwa u- 
turnieju,

dzięki ogromnej przewadze 
punktowej zdobytej przez nie
go w poprzednich rundach.

Grynfeld po wspanialej serii
zwycięstw (6 punktów w 7 run-

„„tt; ma-i dach!) „przyhamował" oddając
wie. ZMP-cmcy . | punkt Kwapiszowi. Mięsowicz
ją więc to, czego wedłuo ic : poniósł- porażkę z Dworzyńskim.’ 
słów brakowało im dotychczas, i Ciejka pokonany został przezokazji oraici pracy swycn orga- słów praKOwaio im amyuiuas. ’ Ciejka pokonany został przez 

nizacji w ZBM i Hydrotreście w co by!o powodem ich bierności: । Witkowskiego. Gadaliński uległ 
Nowej Hucie, w Fabryce Wyro-'mają konkretne zadania do rea-1 Luczynowlczowi,

Brzózka. Doda
Makarczyk i Kwilecki — Pla
ter zostały odłożone.

W 14 rundzie Makarczyk po
kona! Kwileckiego. Grąbczewski 
— Gadalińskiego i Brzózka — 
Mięsowicza.

Partie: Szymański — Plater. 
Ciejka — Śliwa i Szapiel — 
Grynfeld zakończyły się remiso
wo. Pozostałe partie odłożono.

W turnieju prowadzi nadal 
Śliwa 10 pkt. przed Makarczy
kiem 8.5 pkt. (jedna partia od
łożona), Sraplelem 8,5 pkt. i 
Brzózką 8 pkt. (jedna partia cdi 
łożona).

być właśnie pobyt kilku z nich 
wśród ■ najlepszej. młodzieży 
świata. Można by na pewno 
wiele podyskutować o proble
mach sportu szybowcowego i. 
wymienić posiadane doświad
czenia.

'Nie przyszło to jednak na 
myśl naszemu czołowemu akty
wowi ZMP-owskiemu. A to de- 
mobilizuje i zniechęca nawet 
najbardziej wytrwałych, gdy nie 
widzą, że się ktoś, nimi bliżej 
interesuje i pamięta, żć za 
wspaniale sukcesy i żmudną 
pracę należy się zasłużona rna- 
groda.,.

W kotlinie jeleniogórskiej 
zmierzch już ogarnął ziemię i 
ciemność wdzierała się do je- 
żowskiej świetlicy, a nasi szy
bownicy 1 jeszcze dyskutowali. 
Wszyscy pragnęli, aby na Kra
jowej' Naradzie wystąpić z kon
kretnymi wnioskami, zarówno 
dla aktywu ZMP-owskiego jak 
i sportowego.

iść na trening... szli do kina lub 
kawiarni.

Podczas naboru młodzieży do 
szkół szybowcowych z zakła
dów pracy i uczelni — przewod
niczący Zarządów Zakładowych 
i Uczelnianych ZMP nie poma
gali w ogóle werbującym w ich 
pracy. A pomoc ideologiczna 
przy werbunku była szczegól
nie potrzebna, skoro słyszało się 
niejednokrotnie od młodych ro
botników niezbyt dobrze świad
czące o pracy politycznej ZMP 
w zakładach pracy zdania: „ile 
będą nam tam płacić...", lub... 
„to nie dla nas, bo trzeba by 
było przestać... pić wódkę" itd. 
Tu zdąje się wszelkie komenta
rze są zbyteczne.

Proszę o nas nie zapominać
Instruktor Adamek powiedział 

m. in.: Na Festiwal do Bukare
sztu jechali z Polski przedstawi
ciele niemal wszystkich dyscy
plin sportu. Zabrakło jednak 
między nimi szybowników. Nie
koniecznie musieliby oni w Bu
kareszcie startować, ale nagrodą 
za ich dobre wyniki powinien

ntngradzie rozpoczęty . się XIX drą. 
zynowe mistrzostwa ZSRR w ghn. 
nastyce kobiet 1 mężczyzn. Uczest- 
piczy : 16 reprezentacji republik 
związkowych oraz drużyny Moskwy 
l Leningradu. W mistrzostwach 
startuje । około 300 czołowych gt, 
mnastyczek. i gimnastyków radzlec. 
kich, w tym 193 zawodników klasy 
mistrzowskiej na. czele z mistrzami 
olimpijskimi Czukarmem, cToro. 
chowską oraz absolutnymi mistrza, 
ml Murotowein 1 Konowałową,

Na mistrzostwach obowiązuje pro. 
gram, który przewidziany jest n* 
•mistrzostwa świata w 19.:4 r.

Po dwćeh dniach prowadzi zespo, 
Iowo wśród kobiet reprezentacji 
Ukrainy, wśród mężczyzn — druzy. 
na Moskwy. .

*

W Nowosybirsku zakończyły ct. 
VII drużynowe mistrzostwa ZSaą 
w boksie, w których startowało po; 
nad 200 zawodników Armii Radziec, 
klej I Związków Zawodowych, Re. 
zerw Pracy, Dynamo i Spartalta. 
Każdy plon reprezentowany był 
przez trzy drużyny.

Tytuł Mistrza ZSRR zdobyli 
clarae Armii Radzieckiej, któizy 
wystawili trzy młode, równorzędna 
drużyny zdobywając ,34 punkty, 
przed Dynamo — 24 pkt. i Rezerwa, 
mi Pracy — 21 pkt. Zeszłoroczny 
mistrz — drużyna Związków Zawo.
doswych zajęła dopiero 
miejsce, uzyskując 12 pkt.

czwarto

NajbardzIeJ doświadczoną drużyw 
ną mistrzostw byl zespół -Rezeiw 
Pracy, w którego barwach starto.: 
wał mistrz ' Europy — Jcnglbariaą 
oraz kilku mistrzów sportu.

*

Pod znakiem niespodzianek | 
triumfu młodzieży, która przypuści*
la generalny szturm 
starszych zawodników.

na pozycjj

Nasze wnioski
Za pewnego rodzaju podsumo

wanie słusznych wypowiedzi u- 
ważać możemy konkretne wnio
ski wysunięte przez byłego re-

drużynowe mistrzostwa
stały VIH 

ZSRR W

kordzistę świata
Stwierdził on:

Brzózkę.

po pierwsze, że szybownictwo 
powinno być ujęte w pewne 
formy organizacyjne w GKKF. 
a piloci powinni być członkami 
pionu wojskowego;

pb drugie, uprawianie szy
bownictwa, kształtujące niektó
re elementy charakteru, jak wy
trzymałość 1 ddwagę należy włą
czyć do zespołu obowiązkowych 
norm na SPO;

po trzecie, członkowie LP2 
któremu podlegają organizacyj
nie szybownicy, powinni upra
wiać inne dyscypliny sportu, 
czuć się prawdziwymi sportow
cami;

Po czwarte, należy powołać 
kadrę wyczynową szybowników, 
dbać o jej warunki bytowe na 
kursach i obozach no i wreszcie, 
postawić na właściwym pozio
mie pracę polityczno-wycho- 
wawczą w aeroklubach, czyniąc 
odpowiedzialnym za realizację 
tych wytycznych Związek Mło
dzieży- Polskiej.

Poruszone problemy znajdą 
niewątpliwie swoje odbicie na 
sobotniej naradzie aktywu. Jej 
zadaniem jest bowiem ożywić, 
rozszerzyć i wzmocnić działal
ność ZMP we wszystkich kie
runkach wychowania 1 izyczne- 
go i sportowego, którego „celem

zapasach rozegrane vr Taszkiencie, 
Startujący w mistrzostwach mi
strzowie świata Kartozja, Terian 1 
Szatworlan ustępowali ,w wielu »7- 
padkach zawodnikom młodszym, 
startującym w-jnlstrzostwach po raj 
pierwszy 1 jedynie Szatworian<rw( 
udało się uzyskać jedno zwycięstwo 
pized czasem.

Przeważająca większość walk za
kończyła się zwycięstwami na pun
kty, co świadczy o wyrównanym 
poziomie mistrzostw 1 dużych po
stępach młodych zapaśników.

Podczas meczu Dynamo — Stroi, 
tlel, wygranego różnicą zwyclęsW 
przed czasem przy wyniku na ma
cie 4:4 największą sensację sprawi! 
miody zawodnik wagi lekkiej Wie. 
remiejew. który w 7. min. położy! 
na łopatki mistrza świata Teriana, 
Wieremicjew uprawia zapaśnlctwo 
zaledwie od dwu lat.

Niespodzianką mistrzostw było 
również zwycięstwo młodego Nie 
dawtlja (w. ciężka), który już w 1 
minucie pokonał przez położenie na 
łopatki mistrza olimpijskiego Kot- 
kasa.

Tytuł drużynowego mistrza ZSHH 
w zapasach zdobył zespół Armii 
Radzieckiej, który w finałowym 
spotkaniu o I miejsce zwycięży! 
StrolUela 6:2. Trzecie miejsce zdo
byli zapaśnicy Dynamo, którzy.po 
zaciętej walce pokonali drużynę 
Metalurga mimo wyniku 4:4 dzięid 
większej Ilości zwycięstw odniesio
nych przed czasem.

W finałowym spotkaniu o
ZSRR w-piłce wodnej CDSA poktM 
nało Torpedo Moskwa 8:1 (3:0), zoo* 
bywając pierwsze miejsce. Starto* 
walo w turnieju finałowym 16 dra* 
żyn.

*
Podczas rozgrywanych w Swlefh 

dłowsku mistrzostw Rosyjskiej Re* 
publiki w podnoszeniu ciężarów — 
zawodnik wagi piórkowej, Mikotej 
Saksonow ustanowił rekord świata 
.. _ _ kg. Poprzedni
ickord świata wynosił 138,5 kg 1 
należał również do tego zawodnika. 
W trójboju Saksonow uzyskał do*

• ” . , Ut>tUI'UWtl
jest podnoszenie zdrowotności i--w podrzucie — 139,7
odporności fizycznej chłopców i 
dziewcząt*’, 

J. Lech. skonały rezultat — 305 kg.

Trener pływaków Węgier Ifanyadii
ocen a a naszych zawodników

TO O pierwszym spotkaniu pły- 
* wackim naszej reprezen

tacji z młodzieżową drużyną 
Węgier, które przyniosło nam 
obok dobrych wyników Petru- 
sewicza, Tolkaczewskiego, Lu
tomskiego, Grykówny i Cichoń- 
skiego wiele korzyści z bezpo
średniej obserwacji wspaniałych 
zatyodników węgierskich, zwró
ciliśmy się do trenera Istvana 
Hunyadfi z prośbą o ocenę na
szych pływaków.

Trener Hunyadfi, nauczycie! 
mistrzyni olimpijskiej na 100 m 
dow. Szokę Kato, czołowego za-
wodnika Europy na 1500 m.
dow. Csordasa i innych czoło
wych pływaków węgierskich, 
był w Warszawie w 1949 r. i 
widział wówczas naszych za
wodników. Dlatego też jego oce-

z Ripszimą Szekely i popłynęła 
w dobrym tempie.

CrawllstkI są bardzo słabe, 
pływają po kobiecemu, bez dy
namiki, gtaszczą raczej wodę a 
nie zagarniają. Szkoda, że nie 
widziałem Klemińskiej ale je; 
wynik na 100 m mot. — 1:21. 
który jest piątym na świecie 
świadczy, iż jest bardzo utalen
towana i musi być również sty
lowo bardzo dobra.

W skokach do wody liczyłem 
się z tym, iż ujrzę je w lepszym 
wydaniu. To nie było to, czego 
należało oczekiwać od mistrzy
ni waszego kraju. Przypuszczam.

pewne wady stylowe w przej 
nóg; wady te nie zahaczają 
o przepisy, lecz są kwestią 
estetyki pływania. Kapitalnym 
warunkiem dla dalszego rozwo
ju Petrusewicza jest dobra kon
dycja. Wydaje mi się. że ko-
nieczna 
styki.

Wasz 
crawlu 
skonały 
pływać

jest duża dawka gimna«

najlepszy sprinter W 
(Tołkaczewski) ma doi 
styl, ale musi więcej 

na 200 i 400 metrów;
wytrzymał on tylko 75 metrów 
potem odpada! z braku kondy
cji. Ten brak widoczny byl U 

. „. -------------. ,____ ____ wszystkich waszych zawodni’
że jest to wynik braku silnej ków; dotrzymywali oni kroku 
konkurencji, która warunkuje’ ...............................*
postęp w każdej dziedzinie.

na jest dla nas szczególnie 
teresująca.

OLBRZYMI POSTĘP

in- PETRUSEWJCZEM TRZEBA 
SIĘ SPECJALNIE ZAJĄĆ

naszym pływakom tylko do ptn 
łowy dystansu, polem odparlalŁ

stp

•••

— Przyznam się szczerze, że 
na zawodach w r. 1949 nie wi
działem wśród waszych zawod
ników, żadnego wybijającego się 
talentu. Poziom waszego pły
wania można było wówczas 
określić jednym* słowem: sza
rzyzna. Szczególnie stabo przed
stawiał gię poziom waszych za
wodniczek. Kiedy ujrzałem je 
na pływalni AWF w sobotę i 
niedzielę byłem doprawdy za
skoczony.

Nieodparcie nasuwa mi się 
porównanie ze stanem ówczesnej 
Warszawy i waszej stolicy dnia 
dzisiejszego — olbrzymie zmia
ny. Oczywiście macie jeszcze 
wiele braków, ale widać wyraź
nie. że wasi trenerzy lepiej pra
cują. o czym najlepiej świad
czą uzyskane rezultaty zawod
ników i zawodniczek.

Z mężczyzn na pierwszym 
miejscu stawiam Petrusewiczai 
którym należy się specjalnie za
jąć. Na jego przykładzie, choć 
jestem starym trenerem i mam
pod swą opieką najlepszego ; 
żabkarza na Węgrzech (Kunsa-

! We wtorek 24 bm. wyjechaH 
; z Warszawy do Poznania pły* 
I wacy młodzieżowej reprezenta" 
| cji Węgier, którz.y rozegrają '7 
I czwartek 26 bm. międzynarado*

gi) przekonałem się jeszcze raz. 
że człowiek uczy się cale ży
cie. Właśnie dzięki Petrusewi- 
czowi i jego trenerowi nabyłem 
kilka nowych doświadczeń, któ
re postaram się zastosować u 
siebie. Muszę jednak stwier
dzić, że wasz rekordzista ma

we spotkanie z reprezentacją 
tego miasta.

Barw Poznania w spotkaniu 
z Węgrami bronić będą czołowi 
zawodnicy Polski z Klemińską, 
Cedro Kurkówną, Gryką, Bo- 
ruszakiem. Cichońskim, Lutom
skim. Sambalą. Steciukiem, Po-

! tomskim i Petrusewiczcm na 
I czele.

Młoda kadra bołścMow 
remisuje z Gómkiem tośw 5:5

OCENA ZAWODNICZEK

— Spróbuję ocenić wasze za
wodniczki i .zawodników według 
stylów. I tak np. waszą repre
zentantką w stylu grzbietowym 
(Milnikielówna) jest bardzo do
bra stylowo, ma dobrą koordy
nację ruchów, widać, że jej tre
ner pracuje dobrze, ale dziwią 
mnie jej nawroty. Takie nawro
ty wykonywano... przed 19 laty.

Nieźle reprezentuje sie wasza 
zawodniczka w stylu klasycz
nym (Grykówna), która przez 
3/4 .dvefancii niminooło

Sprawdzianem postępów człon
ków kadry młodzieżowej poczy
nionych na 2-tygodniowych tre
ningach był poniedziałkowy 
mecz kadra młodzieżowa — 
Górnik Janów 5:5 (2:3, 2:0, 1:0).

Bramki dla kadry zdobyli: Jeżak 
— 2, oraz Nowak I Kurek I Janicz-, 
ko — po 1. Dla Górnika: Wróbel II 
— 2, oraz Wróbel I, Nowak 1 Poleś 
— po 1. Sędziowali: Nyc I Buszman.

Kadra: Hampel, Chodakowski, Ol 
czyk, Janiczko, Nowak,’ Olszowski” 
Zawadzki, Penczek, Jeżak, Nlkode- 
mowlcz, Kurek.

Górnik: Węgrzyn, Januszewicz, 
Gburek, Langer, Chrostek, Poleś. 
Gansiniec, Jończyk, Wróbel II, 
Wrcbęl I, Nowak.

3/4 dystansu nawiązała walkę ,nles z Górnika,1

Zawodnfcy ukarani: 1 Olszowski, 
Kowak, Chodakowski, Janiczko. Ku. 
rek z kadry, oraz Langer 1 Gansl 
nieć z Górnika. ’ ’ ■

Egzamin kadry młodzieżowe) pi® 
wypadt zbyt dobrze. Główną w.M 
za słabą grę kolegów ponosi 
szewski, który w pierwszych 
tach spotkania celowo i złcśliMe 
faulując filigranowego Polesia śe.4' 
gnąl na kadrę oburzenie wldownb 
co w efekcie spowodowało, że dru
żyna została wybita z konceptu 1 
grała z minuty na minutę gorzej.

Nawet w trzeciej tercji, gdy Gs>>' 
siniec’ otrzymał dłuższą karę M “ 
suniecie złamanego kija z tafli 
bandę kadrowlcze nie mogli 
zdziałać, peszeni na każdym kroją 
przez widownię, która słusznie a 
magała się od nich fair gry.

Pod względem kondycyjnym 
drowicze wypadli dobrze.:

Górnik mecz potraktował 
wo, zagrał ambitnie I w miarę i- 
brze. Górnicy oddali więcej 
pych strzałów na bramkę 
drowicze, uzyskując remis ras 
»49»
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Niedzielne 
Jigowe mecze 
bokserskie

W najbliższą niedzielę 29 bm. 
odbędzie się tylko jeden mecz, j 
j ligi bokserskiej: CWKS W-wa | 
— Kolejarz Gdańsk . (Tdziak — | 
Mitura, Twardowski WL, Mi- 
giorny).

*

Również tylko jeden mecz od
będzie się w T grupie II ligi pię- 
źr^rskiej. a miannwi-ie: Gwar- j 
dii Poznań — Kolejarz W-wa i 
(Si-wncki — Ciesielski, Bronisz, 
Bichler).

Zestawienie niedzielnvch par 
I II g:-upy II ligi jest następują

ce.
Stal Poznań — Kolelarz Szcze

cin (Fedcrowdcz — Loch, Anio
ła. Welt).

Fnia Piotrków — Budowlani 
pnznań (Merszalek — Szpiczko, 
Bcgdnnr.wicz KI.. Sucharda). ■

Ogniwo Kraków’ — Kolejarz 
Gdynia (Żyradzki — Golański, 
Eryza. Nowakowski).

W trzech ligach
koszykówki

Foto CAF

Moment ze spotkania AZS AWF W-wa — AZS Kraków o Pu
char GKKF w siatkówce męskiej.

•Reflektorem po ringach
® Q różnicy między wytraceniem a utratą formy • 

Sprawa do załatwienia • Tylko siedmiu

P ANUJE na ogół dość zgod- 
* ne przekonanie, iż pięściarz 

nie może znajdować się przez 
cały rok w jednakowo wysokiej 
formie. Po osiągnięciu szczyto
wego punktu, następuje pewien
spadek, przechodzący następnie

a gdzie reszta?
gotowanie pięściarzy oraz ich 
racjonalny, całoroczny trening.

Wydaje się jednak rzeczą bez
sporną, iż „wytracenie" formy 
powinno obejmować krótkie ó- 
kresy w ciągu bokserskiego se-

spadek, przechodzący następnie zonu. Jeśli przyjmiemy, iż na- 
w całkowite prawie zatracenie I daje się na to najlepiej przer- 
formy. po. którym obserwujemy | wa wakacyjna, to z początkiem
na nowo jej powrót. I sezonu dobrze przygotowany

To wytracanie formv Jest? Pilarz, reprezentujący wyso-
zdaniem fachowców, bardzo po- i klast?' Podmień z meczu na 
żytecime. ponieważ pozwala! mec?. wykazywać poważną 
pięściarzowi na wi-poczynek? na 
odprrżenle. wzmaga w nim w

zwyżkę formy, powinien z me- 
i czu na mecz walczyć lepiej.

efekcie „glód“ boksowania. Ta-1 Tymczasem obserwując ligo- 
ki mniej więcej’ harmonogram: we pojedynki naszych czoło- 
formy obserwowaliśmy ....
szych pięściarzy w okresie 
przedzającym mistrzostwó 
ropy i turniej olimpijski.

Trudne spotkanie 
naszych piłkarzy 

w Tiranie

W nioddelę 29 bm. odbędą sdę na- 
spotkania w trzech li- 

g. .:i koszykówki (gospodarze na I 
n-Mscu):

I LIGA MĘSKA
rWKS W-wa — Budowlani Toruń, 

gn.t?.. ifl.M seJa AWF. sędziują Cze- 
k ki i H Nowak (bódź):

j.o’n,|arz Poznań — Kolejarz W-wa, 
Hi nr'k' I Przygoński (bódź);

ogniwo Lódż — Sini Poznań, Ho
lo* nrki i B, Seifert (Kraków):

spójnia Gdańsk — Spójnia Lodź, 
gf Iz. 15 sala Technikum WF we 
w »fszcŁti. Szeremeta 1 Żukowski

K raków Włókniarz
Łudź, Wysocki I Menel (W-wa);

AZS AWF W-wa — CWKS Kra- 
ku.v, -otlz. 16 sala AWF, Czekalski 
1 h. Nowak (Lódż):

Kolejarz Poznań—Kolejarz W-wa, 
Raczy», k! i Pi zygoński (Łódź);

spójnia Gdańsk — Gwardia Po- 
cn.i.i. godz. Ifi.30, sala Technikum 
UF we W v.erzczu. Szeremeta i Zu~

Kraków Włókniarz
Łódź, Wysocki i Menel (W-wa).

grupa północna 
AZS Sz-zcein — AZS Toruń, Kll-
AZS AWF W-wa — Kolejarz 

Gdańsk, godz. 17 sala AWF, Przeż- 
dzirr)’.' i Pikieś (Bydgoszcz);

Kolejarz Toruń — Kolejarz O- 
Itrów, Rusiecki i Reglee (Olsztyn);

grupa południowa
Spójnia Kraków — Ogniwo Kra- 

(w r.nbotę), Dobruekl 1 Slesic- 
fc 'W-wn);

AZS Wrocław — Ogniwo Wrocław.
Budz'av.»?k (Kraków) 
(Przemyśl).

Chmiel

0 wejście do ligi 
hokeja na trawie
Sobota 1

kie do ligi hokej;

lela 26 i 29 bm. 
spotkania o wej-

trawie.
W sobotę spotkają się:
■Sial Gliwice — Ogniwo Gniezna

(Ranek. Sobecki).
AZS Stalinogród

AV niedzielę: 
AZS Stalinogród
Sral Gliwice — 

(Repek, Sobecki).
*

— Kolejarz To- 
Bestyński).
— Ogniwo Gnle- 
Bertyński).
Kolejarz Toruń

Kielcach zakończono kurs po
dków instruktorów w hokeju

na u a wie.
W grudniu przewidziany Jest po

dobny kurs dla województwa rze
sz iwsklego. a w styczniu ,w Kra
kowie 1 Lodzi.

pięściarzy Jest brafc odpowied
niego sprzętu na salach trenin
gowych. Jak się dowiadujemy 
Wytwórnia Sprzętu Sportowe
go w niewielkim tylko stopniu 
może zaspokoić w najbliższej 
przyszłości te braki w sprzęcie.

Chcąc utrzymać wysoką po
zycję naszego pięściarstwa. 
chcąc pomnożyć szeregi bokse
rów reprezentujących najwyż
szą klasę w Europie, musimy 

i stworzyć jak najlepsze warunki 
treningowe dla tysięcy młodych, 
zdolnych, pełnych zapału chłop-

na-1 wych pięściarzy w ramach roz-
po-: grywek ligowych musimy 
Eu- stwierdzić, iż robią oni wraże- 

I nie nadal wytracających formę.

ców.
Podstawową sprawą jest 

opatrzenie Jak największej 
ści ośrodków bokserskich w

za- 
ilo-

granicznych, goszczących w cią« 
gu ostatnich 3 lat w Tiranie tyl
ko jednej udało się wygrać na 
tym1 terenie. Przegrała tam jed
na z najlepszych drużyn węgier
skich Vasas, ulegając Tiranie 
1:3 w r. 1951, przegrała w r, 
1952 jedenastka Chemii Lipsk 
1:3 z reprezentacją Tirany, 1:3 
z Partyzantem i 0:1 z mistrzem 
Albanii Dynamo.

Dwie porażki poniosła też póź
ną jesienią 1952 r. reprezenta
cja Czechosłowacji: 2:3 i 1:2. 
Ostatni mecz CSR z Tiraną za
kończył się zwycięstwem' gości 
v/ stos'. 2:1. /

Reprezentacja Albanii spędzi
ła w tym roku kilka miesięcy za 
granicą, rozgrywając szereg 
spotkań, które nie przyniosły jej 
powodzenia. Na turnieju w Bu
kareszcie Albańczycy przegrali 
po zaciętej i wyrównańbj grza 
z młodzieżową reprezentacją 
Węgier 3:4, następnie gościli w 
ZSRR. Trzy mecze, rozegrane w 
Moskwie i Leningradzie przynio
sły im trzy porażki 0:3, 0:4 i 0:3. 
W końcu września piłkarze al
bańscy grali w Polsce. W War
szawie zostali pokonani przez 
drugą reprezentację Polski 1:2, 
a w Poznaniu ulegli reprezenta
cji tego miasta 0:1.

W CZWARTEK, 26, listopada 
statek, wiozący i naszych 

piłkarzy do Albanii, powinien 
przybić do portu w j Durazzo. 
Uszkodzenie statku, którym mie
li płynąć piłkarze z Konstancy, 
okazało się nieduże' i zostało 
usunięte w ciągu kilku' dni tak. 
że już w poniedziałek (zgodnie 
zresztą z planem) mógł on wy
płynąć na Morze Czarne. Zatem 
dziś lub najpóźniej w piątek 
nasi piłkarze powinni znaleźć 
się w stolicy Albanii — Tiranie.

A więc mecz Albania — Pol
ska będzie najprawdopodobniej, 
rozegrany w przewidzianym ter- 
‘minie. tj. w niedzielę 29 bm. 
Piszemy najprawdopodobniej, 
ponieważ czterodniowa jazda 
statkiem przez kilka mórz mdże 
ulec niespodziewanemu. trudne
mu do przewidzenia opóźnieniu 

■i wówczas termin meczu stanie 
pod znakiem zapytania.

Ale nie przesądzajmy sprawy 
i przyjmijmy, że nasza ekipa 
piłkarska przybędzie do Tirany 
na czas. Wówczas na pięknym 
stadionie w Tiranie, mogącym 
pomieścić 35.000 widzów jede
nastka polska stanie do trzecie
go oficjalnego meczu między
państwowego z .reprezentacją 
Albanii. Mecz rozegrany zosta
nie w ramach uroczystości ob
chodu IX rocznicy, wyzwolenia 
Albanii z okupacji faszystow
skiej.

powiedni sprzęt. Ta sprawa po
winna być poważną troską Sek
cji Boksu GKKF i Departamen
tu Szkolenia Sportowego.

I jeszcze jedno — pisząc o 
bazie materialnej boksu trzeba 
także wspomnieć o salach. Moż
liwości uzyskania odpowiedniej 
ilości godzin na treningi w wie
lu ośrodkach są bardzo skrom-

Powstaje więc pytanie, czyNie mamy odpowiednich „„ . ....
nych. by podważać tę teorię, by i sezon bokserski . nie zaczął się 
•■•.•skazać na jej siabe strony.'za wcześnie dla wielu pięścia- 
" ' ' ■ bardzo rz>'- a przede wszystkim tych
wskazać
Prawdopodobnie tjTn 
ciekawym problemem 
się „Instytut Naukowy'
zebra! chyba dużo

da-

materiału, jeśli chodzi o przy

zajmle należących do czołówki, któ- 
który brali udział w mistrzos- 

ciekawego twach Europy, a następnie w
; turnieju festiwalowym. Drugie

Za piłką między ligowymi koszami
UBIEGŁĄ niedzielę wystnrto- 
wała II liga koszykówki mę

skiej. Niesłuszne zlikwidowanie, 
przed trzema laty, rozgrywek tej 
klasy wyrządziło dużą kizywdi^ ko
szykówce polskiej. Najwięcej na 
tej decyzji straciły zeepoiy o śred
nim poziomie, których jedyną, pro
blematyczną zresztą atrakcją stały 
się, ż reguły w „cuglach'* wygry
wane mistrzostwa na szczeblu wo
jewództwa.

W stosunku do sytuacji sprzed 
trzech lat geograficzne rozmieszcze
nie zespołów drugoligowych nie 
uległo specjalnej zmianie. Po -raz 
pierwszy repi ezentowany jest Je-

Lódi. Będzie dla Krakowian

dynie Szczecin, poza tym
tylko zmiany Ilościowe, gdyż obec
na U liga liczy o trzy zespoły wię
cej niż dawniej. Dobrze pracujący 
Toruń, poza wprowadzeniem do
I ligi Budowlanych, 
o jednego więcej

II lidze

lo sarno dotyczy Wrocławia.
Pierwsza seria gier w obu gru

pach nie pozwala na razie na wysu-
wanie Jakichkolwiek 
wniosków szkoleniowych,

głębszych 
czy też

porównywanie szans poszczególnych 
zespołów w walce o mistrzostwo,

Niespodzlnnkę zgotował AZS AWF 
W-wa, któfy po dramatycznej wal
ce pokonał u siebie byłego pierw
szoligowca Kolejarza Ostrów oraz 
miody zespól wrocławskiego Ogni
wa, który zdeklasował jedynego 
(przedstawi dcl a Śląska — drużynę 
Górnika z Zabrza.

Warszawskie spotkania. toczące 
się przez czterdzieści minut pod
znakiem nieustępliwej walkl. za-
imponowało bojowośclą 1 ambicją 
obydwu drużyn jednocześnie wy-
kazując dużą 
prowadzaniu 
ne zaległości 
dualnej, , Jak 
tensywie.

chaotyczność w prze- 
ątnkó.r oraz ogrom- 
zarówno w Indywl- 
l w zespołowej de-

Wydaje się, te bolączki te, któ
re są w prostej linii spadkiem o- 
dztedziczonym z ubiegłego roku, 
po pierwszoligowcach, są nagmin
ne 1 nad usunięciem Ich Jeszcze w 
okresie rozgrywek powinni praeo-

JProstuśemy
Niestaranna korekta szczególnie 

odbiła sią ostatnio na wynikach 
piywackluh w tabelce M. Kociszew- 
sk.cgo: 20 najlepszych wyników pły
wackich oraz w ostatnim sprawozda
niu z meczu pływackiego z miodzie* 
tnwą reprezentacją Węgier.

Prawidłowe wyniki w tabelce po- 
wlnny być następujące: Ktirkówna 
— 200 m mot. — 3:03.4: Mrozówna 
- 100 m klas. - 1:24.8: R. Gryszczy- 
kówna — 200 m mot. 3:11.8.

Na 100 m grzbiet, w meczu pły
wackim osiągnięto naslępulące wy- 
h;ki: 1. Maqvar (W) - l *00.7: 2. Kli- 
mrnt (W) — 1:09.8: 3. Józef Lutom
ski (p) _ itio.i: 4. Jaśkiewicz — 
zdyskwalifikowany za nieprawidło
wy nawrót.

Zn hiędy te przepraszamy Czylel-

LIDZE na czele tabeli kro
czy, nadal bez straty punktu 

po sześciu grach, krakowska Gwar
dia, która po poważnym kryzysie, 
jaki przechodziła w uh. roku wy
raźnie się skonsolidowała, przede 
wszystkim dzięki uzupełnieniu do-
tych czasowych jakie miała
glównic w dziedzinie strzałowej.

Z wyników spotkań „cięższego 
kalibru" wymienić trzeba zwycię
stwo poznańskiej Stali nad mi-
strzem 
które

Polski Włókniarzem Lódż,
przy

nych Spójni
jednoczesnych wygra- 

Gdańsk l warszaw-
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pierwszy, od dłuższego czasu, po
ważny sprawdzian ich obecnej 
wartości, gdyż łodzianie również 
trenują na sali o wybitnie zmniej
szonych wymiarach.

W Poznaniu dojdzie do bratobój
czego boju miejscowych kolejarzy 
z warszawskimi. Dla obu drużyn 
zwycięstwo jest Jednakowo ważne 
— warszawiakom Jest niezbędne 
dla utrzymania kontaktu z czołów
ką. poznaniacy w wypadku wygrar 
nej wyłączą alę zdecydowanie z 
grupy broniącej alę przed spad
kiem. Teoretyczna przewaga jest 
po stronie zespołu warszawskiego, 
który w towarzyskich grach przed 
ligą dwa razy pokonał w Pozna
niu obecnych przeciwników, ale 
specyficzne warunki nieogrzewanej 
hall poznańskiej każą faworyzować 
gospodarzy, tym bardziej, że dru
żyna stołeczna zatraciła swą bo- 
Jowość z pierwszych gier.

W pozostałych spotkaniach CWKS 
Wwa, Stal Poznań 1 spójnia Gdańsk 
powinny według wszelkich danych 
powiększyć zasób swoich punktów 
kosztem ostatnich trzech drużyn z 
tabeli.

MIMO najprzeróżniejszych form 
HI rozgrywek mistrzowskich, ja
kie w ostatnich latach miały miej
sce w koszykówce kobiecej, sy
tuacja w niej uległa tylko mini
malnym zmianom. Jak przed laty 
na pierwsze cztery miejsca wywin
dowały się trzy zespoły warszaw
skie: AZS AWF, Spójnia I Kolejarz
oraz krakowska Gwardia.

Środek tabeli okupują drużyny, 
do których od pewnego czasu przy
wiązuje się wiele nadziel — Kole
jarz Poznań, CWKS Kraków 1 
Włókniarz Łódź.

Końcówkę tworzą dwie „nowlęjn- 
sr.ki“ Gwardie — z Poznania I War
szawy oraz niestety, Spójnia Gdańsk, 
która straciła wiele z tego okresu 
gdy zaliczana była do czołowych 
polskich zespołów.

W tej chwili na tle dosyć zróżni
cowanego poziomu supremacja aka- 
demlczek warszawskich jest dosyć 
zdecydowana. Tym niemniej na 
pełne rozstrzygnięcie układu tabeli 
na półmetku ligi, trzeba będzie za
czekać aż do przedostatniej nie
dzieli tzn. do spotkania AZS AWF 
ze Spójnią warszawską. : ;

Najbliższe gry przynlo«a Intere
sujący pojedynek blisko sąsiadują
cych drużyn Kolejarza: poznań
skiego z warszawskim, który wresz
cie stanie się bezpośrednią podsta
wą do stwierdzenia pierwszeństwa 
na terenie tego zrzeszenia oraz 
spotkanie łódzkich wlóknlarek ze 
znajdującymi się w słabej formie 
krakowskimi gwardztstkaml.

skiego Kolejarza dokonało zmian 
w górnej części tabeli, na miej
scach od drugiego do szóstego.

Kolejarz poznański dzięki zwy
cięstwu nad swymi bezpośrednimi 
sąsiadami ze środka tabeli 
AZS-em warszawskim, grawituje 
ku górze, podczas gdy akademi
ków porażka znowu zepchnęła w 
grono końcówki, w któ: ej na ogól 
poszczególne drużyny zyskują pun
kty tylko w spotkaniach między
sobą.

W najbliższą niedzielę, bm.
z pięciu spotkań prawdopodobnie 
tylko dwa będą miały decydujące
znaczenie na 
kolejności.

ukształtowanie się

Przodownik tabeli Gwardia Kra- 
Isów gościu u siebie Włókniarza

h 300 zaproszowh ziaw ło się... 15 
na naradzie stołecznych hżwaizy

Pisaliśmy niedawno, te zrzeszenia : 
*P»rtr.we w całym kraju w bardzo i 
bniyni stopniu Interesują się sportem । 
łyżwiarskim, o liczby wyczynowców • 

poszczególnych zrzeszeniach są 
ń-ezwykle mele. N.e lepiej dzieje i 
M i w Warszawie. Potwierdzeniem 

była poniedziałkowa narada 
®l<i.wu łyżwiarskiego w St. KKF.

którą zjawiło się ledwie 15 przed- ; 
stawiulell kół sportowych, mimo, że 1 
^yslano 300 zaproszeń. Z Rad O- 
«‘■ęgowych przybyli tylko delegaci 
Stoli, Ogniwa i Budowlanych.

Narada odbyła się w klika dni 
po oddaniu do użytku sztucznego 1 
lodowiska; okazało się. że nawet u- 
Jyskanie tak cennego i długo ocze- 
«nvanego obiektu sportowego w 
warszawie nie zdołało wzmóc zain
teresowania lyżw.arstwem zrzeszeń 
1 kół sportowych.

w tak nikłym gronie obecnych na
gada ule mogła, oczywiście, spełnić 
♦«mierzonego celu, którym było ni. 
«1. zapoznanie s.ę Sekcji ŁyiwU'r- 
BAva st KKF z źyczeniam’ zrzeszeń 
> kol w. sprawach, związanych z se- 
lonem.

Warto przypomnieć, że przed ro- 
ani Jedno ?.e zrzeszeń nie wy- 

*iązalo się z oowziętego zobowiaza- 
przygotowania terenów na lodo- 

•J:a, wskutek czego zmarnowano •«ś-on.

W SEKCJI Koszykówki GKKF ma
miejsce, od dłuższego czasu.

poważny kryzy» natury sędziow
skiej. Dotyczy on zarówno organi
zacji władz tzw. kolegium sędziów, 
Jak I kwalifikacji szeregu arbitrów,

zakładach pracy I w ogródkach Jor
danowskich dla dzieci. Sądząc ze 
słabego zainteresowania naradą, 
sprawa' realizacji lodowisk mote 1 
w tym sezonie spotkać się z trud
nościami. x ..Sztuczne lodowiska w stolicy roz
wiązuje sprawę jazdy figurowej, o 
ile, oczywiście, zrzeszenia zaintere
sują się tą dziedziną sportu w wlęk- 
szvm niż dotychczas stopniu.

W gorszej sytuacji są natomiast 
łyżwiarze w ieżdzie szybkiej, pozba- 
w’ćni toru. Z uznaniem więc nale
je nrzyląó !n’c’atywe Siali. k’orej 
koło przy.FSO zobowiązało się przy
gotować tor łyżwiarski na odnodze 
[«ziółka Kamionkowskiego obok 
Parku Skaryszewskiego.

Inicjatywa Stall godna jest, po
parcia: powinien zainteresować się 
nią również i CWKS, który mając 
najsilniejszą sekcje lyzwiaizy 
kich w Pńlsce. chętniej dotychczas 
wyjeżdżał na kosztowne treningi w 
odlegle góry, zamiast wykorzystać 
naturalne wylewisko na m-ejscu.

Aktyw łyżwiarski stolicy powinien 
się zmobilizować. Pracy do wyko
nania Jest wiele. St. KKF dyspo
nuje ledwie 15 instruktorami, nie 
będzie’ wleć nawet w stanie obsa
dzić wszystkich przewidzianych lo-
dowlsk.

Bierność niektórych Zrzeszeń I zu
pełny brak zainteresowania łyżwiar
stwem Zrywu 1 Startu są tym bar- 

■ ■ ‘łojące, że przecież sc-
.e Przed meszeni«TnJ i ko-

tia«u 0 Podobne zadanie. W War- stwem Zryw» ... .
ŁoriżM.^ by4 czynnych ok. 30 | niej niepokojące, że przecież

Wis-k w Parku Szkolnym, przy zon. łyżwiarski już się rozpoczął.

prowadzących rozgrywki mlatnow- 
skie.

Obsłużenie organizacyjne trzech 
Ug, niezależnie od codziennych.
planowych zadań stojących przed 
kolegium, to zbyt poważne zadanie 
ną barki Jednego człowieka, który

pytanie dotyczy sprawy nic 
mniej ważnej ■— jak spędzali 
bokserzy przerwę między dwo
ma sezonami, czy wypełnił ją 
'aktywny wypoczynek, gwaran
tujący utrzymanie wysokiej 
sprawności fizycznej.

Wydaje się. że odpowiedź na 
to drugie pytanie rozwiązałaby 
wiele wątpliwości i niejasności.

Tak. niestety, dzieje się u nas 
od wielu lat, iż bokserzy roepo-

ne. Na przykład łódzki Włók-

szereg
zajmuje. Wynikiem Jest 

niedociągnięć w zakresie
polityki wyznaczania sędziów, jak 
choćby powierzanie prowadzenia 
zawodów osobom, których umiejęt
ności nie były dostatecznie spraw
dzone. jak wypadki sędziowania 
przez jedną 1 tę samą osobę trzech 
spotkań dziennie (sędzia Bruśnicki 
22.11 w Warszawie), w tym dwóch

czynają pracę nad 
niem swej formy 
przed rozpoczęciem 
i to rozpoczynają

doskonalo
na krótko 
mistrzostw 
gruntownie

niarz, będący na najlepszej dro
dze powrotu do I Ligi, ma w 
ciągu tygodnia zaledwie dwa 
terminy po 45 minut na trening. 
A więc w sumie l1/-; godziny ty
godniowo. Taka skremna ilość 
czasu nie wystarczy na pewno 
na wpojenie w pięściarzy wy
sokich umiejętności, nie wystar
czy na zajęcie się pierwszą dru
żyną, rezerwami i juniorami. 
Sprawa przydziału »al na tre
ningi dla bokserów wymaga ja- 
kiegoś rozsądnego rozwiązania 
i to we wszystkich ośrodkach.

bezpośrednio po sob 
cych 1 inne.

Władze koszykówki

następują-

muszą zna-

od podstaw. Mięśnie rozleniwio
ne biernym odpoczynkiem z 
trudem nabierają wysokiej 
sprawności. Trzeba od nowa 
przypominać robie zawiłe tajni
ki atakowania, obrony, uników, 
dystansu, półdystansu i zwar
cia.

Maturalnie, że taka praca za
wsze opóźnia powrót wytraco-

bo na jednakowe 
trafiają pięściarze 
cina, Bydgoszczy, 
itd.

*

leźć w zaistniałej svtuacJI szvbkle • • ’ .• • ^DKie i nej formy, zmusza trenera i za-rozwlązanle 1 usprawnić dotych
czasową pracą na tym odcinku.

Trzeba jednak styzlerdzić, Ze na
rzekania na sęd-zlńw prowadzących 
zawody w I lidze męskiej 1 kobie
cej. przybrały ze strony trenerów, 
zawodników i publiczności rozmia
ry daleko zaawansowanej histerii, 
której trzeba ■wypowiedzieć zde
cydowaną walkę. Jednakże poziom 
sędziowania w wielu wypadkach

wodnika do zwalniania tempa 
zaprawy, do zaczynania całej 
zabawy „od pieca".

Dobry sportowiec regularnie 
1 sumiennie trenujący, uprawia
jąc)’ sporty uzupełniające powi
nien zdobyć kondycję w bardzo 
krótkim czasie. Ko, a gdy ma

każę bfć na alarm.
Najprawdopodobniej przyczyna

złego stanu rzeczy leży w — niedo
statecznie przekazanej lnterpzetac.ll 
przepisów, Jaką omawiano na Ml- 
strzoslwacli Europy w Moskwie 
(nie było tarn żadnego z naszych 
sędziów!), w braku treningu u sę- 
dzlów oraz w wadliwym szkoleniu 
na wszelkiego typu odprawach, 
konferencjach I kursach.

Wielu naszych, czołowych sędziów 
absolutnie odmiennie interpretuje 
np. kwestię zaliczania kosza przy

się odpowiedni zapas sił, ła
twiej przypomnieć sobie zawiłe 
arkana techniczne, łatwiej pra
cować na przyrządach i na tar-

*

trudności na- 
Lodzi, Szcze- 
Lublina itd.

ANI brak dostatecznej ilości 
sprzętu, ani brak odpowie

dniej ilości sal, nie może jed
nak wpłynąć na osłabienie tem
pa pracy w wielu sekcjach, któ
re przecież w tych samych wa
runkach jako tako dawały so
bie radę w poprzednich latach. 
Tymczasem niektóre sekcje bok
serskie. które miały wielkie am
bicje na walczenie w szeregach 
II ligi, straciły wiele z zapału 
1 nie wykazują troski o szkole-, 
nie kadr pięściarskich.

Weżmy na przykład warszaw
skiego Kolejarza. Drużyna ma

przewlnlenlu osobistym 
ka, Jak 1 Ilość rzutów 
za przewinienie w chwili 
lowej.

przeciwni- 
osobistych 
akcji rzu-

Mlmo wielu apelów ze strony 
władz koszykówki i próśb trener
skich, sędziowie na ogól nadal nie 
zjawiają się na treningach poszcze
gólnych drużyn, aby tam się wpra
wiać 1 uzgadniać z trenerami 1 za
wodnikami wspólny punkt wldze-

Najbliższy kurs, a bezwzględnie 
powinien taki się odbyć w przer
wie ligowej, musi być zarazem kur
sem .kwalirikacyjnym dla szeregu 
słusznie i odważnie wysuniętych, 
nowych, nieznanych na szerszym 
polu sędziów. Tematyką powinna 
być przede wszystkim praktyka 
obok uzgodnienia Interpretacji.

Na tle ogólnie słabego poziomu 
prowadzenia zawodów trzeba pod
kreślić sposób sędziowania młodej 
pary ..nowicjuszy'* ligowych ob. 
ob. Dobruckicgo 1 Dzierżki, co do 
których słyszy się ze wszystkich 
stron same pochwały. Nic jest to
dziełem przypadku wynika
dużej znajomości teorii gry w ko
szykówkę I z systematycznego ćwi
czenia osobistej sprawności 1 orten-. 
tacji na boisku.

dobrego trenera — Mizerskiego, 
ma dość dobrze wyposażoną sa
lę treningową, nie brak także 
chętnych do uprawiania boksu,, 
a tymczasem do ostatniego me
czu z.łódzkim Włókniarzem sta
nęło w ringu tylko siedmiu ko
lejarzy. Już przed meczem 
Włókniarz prowadził 6:0. Został 
więc zmarnowany wysiłek i do
robek siódemki bokserów sto
łecznej drużyny, którzy zdobyli 
osiem punktów.

Taki stan powinien' być 
dzwonkiem alarmowym tak dla 
Kolejarza, jak i dla Sekcji Bok
su GKKF. Obniża to bowiem

/^* DY jednak dochodzimy do 
sprawy pracy na przyrzą

dach, to musimy w poważnej 
mierze rozgrzeszyć w’ielu na
szych pięściarzy. Sama kondy
cja nie .wystarczy. Trzeba ćwi
czyć na gruszkach, piłkach, 
workach, trzeba stoczyć wiele 
walk sparingowych. Tymczasem 
z przeprowadzeniem tych pod
stawowych ćwiczeń jest wiele 
trudności. Trener państwowy Fe- 
L^, J, ^ie'U JT. wartość sportową i znaczenie 
gow podkreślał! Już niejedno- mistoostwo II li-
krotme, iz mamy tylko nieme . - u >• u ___le sal wvoosazonvch w konie- zn160^3 Ocznych zwolenm- 

’ ? ków boksu do uczęszczania nabokserski, a do których gą

10.000 PIŁKARZY LICZY 
ALBANIA

Piłkarstwo jest w Albanii 
sportem bardzo popularnym. 
Mały ten kraj, który po wyzwo
leniu z pęt kapitalizmu, wszedł 
na szerokie drogi bujnego roz
woju gospodarczego i kultural
nego, liczy dziś ok. 20.000 pił
karzy, rozgrywających corocznie 
zawody o mistrzostwo poszcze
gólnych klas oraz o puchar. Cen
trum ruchu sportowego jest sto
lica kraju Tirana, ale w ostat
nich lalach rozszerzył się on 
bardzo poważnie i na większe 
ośrodki prowincjonalne jak Du
razzo 1 Szkoder. W tym mia
steczku, liczącym kilkanaście 
tys. mieszkańców oddano do u- 
żytku nowy stadion na 10.000 
widzów

W pierwszej (najwyższej) kla
sie walczyło w tym roku o mi
strzowski tytuł 10 drużyn. Mi
strzem Albanii został po raz 
czwarty z kolei zespól Dynamo 
z Tirany. Na drugim miejscu 
uplasował się Partyzant. Obie 
te drużyny dostarczają zwykle 
prawie wszystkich zawodników 
do reprezentacji, państwowej.

NIEZWYKLE GROŹNI 
NA WŁASNYM BOISKU

Drużyna Albanii jest bardzo 
trudna do pokonania na wła
snym terenie. Z kilku drużyn za-

PIERWSZY MECZ
Jak już wspomnieliśmy 

mecz w Tiranie będzie trzecim 
oficjalnym, międzypaństwowym 
spotkaniem obu reprezentacji.

Pierwsze odbyło się 6.11.1949 
r. w Warszawie. Wygraliśmy 
wówczas 2:1 (1:0) po słabej grze, 
Prowadzenie idla Polski zdobył ' 
Cieślik, wyrównał z karnego Bo- 
rlci. Na 3 min. przed końcem 
meczu Kohut, wymieniwszy kon
tuzjowanego Barana, ; strzelił 
zwycięską bramkę.

GĘDŁEK PO RAZ TRZECI
Z drużyny polskiej, która wy< 

jechała do Tirany, tylko jeden 
Gędłek będzie grał po raz trzeci 
z reprezentacją Albanii. W dru
żynie albańskiej będzie zapewne 
więcej takich zawodników, któ
rzy brali udział w obu dotych
czasowych spotkaniach. A więc 
zapewne i bramkarz Vogli, i ob
rońca Spahiu. napastnicy L. Bo- 
rici, Teliti oraz Ginagli.

Jedenastka Polski stoi w Ti
ranie* przed bardzo ciężkim za
daniem. Przeciwnik jest dobrze 
wyszkolony technicznie, kondy
cyjnie wytrzymały i bardzo am
bitny. Ma wprawdzie pewne 
braki w szybkości przeprowa
dzania akcji ofensywnych, a jć- 
go atak zwleka często z oddawa
niem strzału, ale nam w żadnym 
wypadku nie. można liczyć na^ 
to, że napastnicy Albanii będą 
w dalszym ciągu popełniali te 
błędy, (a)

Znaczne zainteresowanie
rozgrywkami o Puchar GKKF 

w piłce siatkowej
czny sprzęt 
rzadkości 1należą sekcje bc*k-
serslde dysponujące ringami po
dłogowymi.

Przeprowadzenie walki spa-

świadkami „oddzwonienia", aż 
trzech walkowerów, poza tym 
świadczy, iż niektóre drużyny, 
zaliczone do ekstraklasy bok
serskiej „jadą" tylko na’ jednejringowej bez takiego ringu jest . .. . .. . , .

prawie niemożliwe. Bokser nie I drużynie, nie mają odpowieomo
może zdobyć na dużej sali wy
czucia dystansu, nie może opra
cowywać taktycznych rozwią-
zań walki, bo przecież
przeciwnik, tak zresztą jak on

silnych • rezerw.
Fakt ten jest tym smutniej-

szy. iż Kolejarz reprezentuje 
jego 900.000 stolicę, gdzie boks cie-

sam, mogą uciekać po całej sa
li po przestrzeni nieograniczo
nej sznurami ringu. Dlatego 
wielu naszych pięściarzy przy
partych podczas walki do lin 
wykazuje wielką niezaradność, 
taką samą zresztą jak i ataku-
jący umiejący
wykorzystać takiej szansy, ja
ką da je zagnanie drugiego pięś
ciarza na przykład do rogu.

A więc drugą przyczyną nie
dostatecznych postępów naszych

szył się zawsze wielką popular
nością, gdzie chętnych do upra
wiania go nigdy nie brakowało. 
Czyżby ostatnio zamiłowania 
młodzież)’ warszawskiej zmieni
ły się tak radykalnie? Nie są
dzimy. To raczej nieudolność w 
kierowaniu wyszkoleniem' mło
dych bokserów jest powodem 
„bezrybia" w Kolejarzu i jemu 
podobnych sekcjach bokserskich 
w innych ośrodkach.

Jerzy Zmanllk

Dwa pierwsze terminy rozgrywek 
klasy wydzielonej w siatkówce o 
Puchary GKKF, podczas których 
odbyły alę cztery trzydniowe tur
nieje — po. dwa w Warszawie i w 
Gdańsku zgromadziły Jak na snot- 
kania siatkówki w konkurencji kra
jowej rekordowe Ilości widzów.

Zwłaszcza w ostatnią niedzielę, w 
stolicy, sala MDK zgromadziła taki 
komplet widzów, jaki towarzyszył 
jedynie spotkaniom z udziałem do
skonałych zespołów radzieckich czy 
czechosłowackich./

Wniosek stad prosty: od dawna 
oczekiwany nowy system rozgrywek 
siatkarzy I siatkarek wywołał z 
miejsca duże zainteresowanie, ua 
czym może tylko zyskać rozpow
szechnienie tej gry. Jak 1 wzrost po- 
złomu zespołów.

Niestety, jak podawaliśmy w o- 
statnim numerze, spotkania naśzycn 
czołowych kobiecych zespołów siat
ki nie stały, w przeciwieństwie do 
turnieju siatkarzy, na zadowalala- 
cym poziomie. Oczywiście, stawia
liśmy naszym siatkarkom, wiceml- 
strzyniom Europy 1 świata, większe 
wymagania niż siatkarzom — stąd 
też dość surowa ocena Ich gry. Na
leży sądzić, że „ligowa" ósemka 
drużyn kobiecych, Już od następne
go terminu rozgrywek klasy wy
dzielonej (5—«.XII), zacżnle syste-

matycżnle poprawiać rwój poziom 
gry-

Tymczasem wracamy do siatkarzy, 
którzy w najbliższą sobotę 1 nie« 
dzielę rozegrają następująca «pot
kania: '

w Krakowie
sobota 2« bm.: AZS AWf W-w« 

— AZS Łódź I Gwardia Gdańsk — 
AZS Kraków:

niedziela 29 bm.: AZS AWF W-Wa 
— Gwardia Gdańsk i AZS Łódź —9 
AZS Kraków:

w Szczecinie
Sobota 2Ś bm.: Gwardia W-wa -4 

Gwardia Wrocław 1 CWKS W-wa -• 
Spójnia Szczecin:
- niedziela 29 bm.: Gwardia WrOe- 
law —CWKS W-wa 1 Gwardia W-wa 
— Spójnia Szczecin.

Prawie wszystkie z tych spotkań 
zapowiadają się - b. interesująco, 
gdvż siły poszczególnych par są 
dość wyrównane: nawet mistrzow
ska drużyna Polski AZS AWF W-wa, 
która, ze wszystkich drużyn wyka
zała się dońć wysoką formą 
może nie ‘ mieć łatwego zada
nia. Nie tak dawno przecież siatka
rze z Bielan ulegli w Lodzi.-ty to
warzyskim turnieju. tamtejszęmu 
AZS, z którym spotkają się tera» 
w meczu mistrzowskim.

Nie wypaczajmy sensu rozgrywek o piłkarski Puchar Polski
1X7 NUMERZE czwartkowym
*» stalinogrodzkiego „Spor

tu" (z dnia 19 bm.) ukazał się 
artykuł .Paragraf 32 Pucharu 
Polski w roli różdżki czarodziej
skiej".

Autor bardzo szczegółowo, w 
oparciu o konkretne fakty, wy
kazał tu nieżyciowość przepi
sów, pozwalających jednej z 
dwu drużyn jednego koła, wal
czących o Puchar Polski na 
szczeblu centralnym, na uzupeł
nianie swojego składu zawodni
kami drużyny wyeliminowanej.

Typowym przykładem prze
prowadzenia tego rodzaju ma
newrów by! w roku ubiegłym 
CWKS. Po przegranej 0:3 z Bu
dowlanymi Gdańsk. CWKS fak
tycznie został wyeliminowany z 
dalszych rozgrywek pucharo
wych. Jednocześnie .jednak 
CWKS Ib wygrał 7:1 z łódzkim 
Włókniarzem. I cóż się okazało. 
Następnej niedzieli „wyelimino
wana" drużyna wojskowych (w 
nieco tylko zmienionym skła
dzie) ićygrala z Górnikiem w 
Zabrzu pod szyldem CWKS Ib. 
nieco później z mistrzem Pol
ski Unią Chorzów, no i wresz
cie spotkała się w finale z Kb- 
lejarzem Warszawa. , Tak :więc 
CWKS, który faktycznie odpadl 
z Pucharu, zdobył drugie mibj- 
sce w walce o tak zaszczytne 
trofeum.

Absurdalność § 32 jest tu ja
sna, co zresztą w sposób wyczer
pujący wyjaśni! i na innych, 
przykładach m. in. z bieżącego'

roku autor wspomnianego arty
kułu. W tym wypadku podzie
lamy całkowicie jego zdanie. 
§ 32 wymaga dodatkowych za
rządzeń sekcji piłki nożnej od
nośnie rozgrywek na szczeblu 
centralnym. Tu możliwości 
„kombinacji" z zawodnikami te
go samego kota nie powinny być 
tolerowane, a przeciwnie... ogra
niczone! Tego wymaga czysto 
sportowy sens rozgrywek piłkar
skich.

UDAŁ SIĘ CZY NIE?
Jest jednak problem poruszo

ny przez redakcję „Sportu", z 
którym nie możemy się zgodzić, 
jak zapewne wielu innych sym
patyków pilkarstwa w Polsce.

Udał się nam Puchar — pisze 
„Sport". Dlaczego udał się Pu
char? — czytamy dalej i mamy 
zaraz wyjaśnienie.'

...Gdyż już w pierwszej serii 
gier na szczeblu centralnym 
spełnił swe zadanie, sypnął nie
spodziankami jak z rogu obfito
ści, a o to właśnie chodzi.. Jakaż 
bowiem byłaby przyjemność z 
pitki nożnej i ze sportu, gdyby 
każdy z góry mógł obliczyć, że 
zwycięstwo przypadnie tej., a nie 
innej drużynie. W sporcie nie 
ma mocnych, toteż raz po raz 
zdarza sie. że stuprocentowy fa
woryt zostaje na placu.

Na uzasadnienie swoich po
glądów podaje „Sport" ostatni 
remis faworyta reprezentacji 
Węgier w meczu z drużyną 
Szwecji. Zgoda. Opinia fachow-

ców l sukcesy Węgrów w ostat
nich latach przemawiały zde
cydowanie za nimi. Stało się 
jednak inaczej. Szwedzi zagrali 
bardzo ambitnie. Węgrzy nieco 
z pechem i poniżej formy... i 
stało się.

Czy można jednak robić tu 
analogię z Pucharem Polski w 
piłce nożnej? I tak i nie... Moż
na. bo rzeczywiście nieraz fa
woryci mimo, że dążą z ambicją 
do zwycięstwa, przegrywają. Nie 
można — bo bez szczegółowego 
wniknięcia za kulisy „suchego 
wyniku" nie zdołamy ustrzec 
się wielu błędów. Tyco błę
dów nie uniknął właśnie au
tor wspomnianego artykułu. 
Gdyby wiedział, co działo się. na 
wielu boiskach, gdzie grali nasi

sportowa — wyeliminowane z 
Pucharu Polski. '

Po meczu zeszłorocznego be- 
niaminka I ligi Gwardii W-wa 
z wrocławskim OWKS „Prze
gląd Sportowy" pisał: — Gwar
dia od pierwszych minut nie 
wykazała zwykłej zaciętości I 
bojowoścl. Nieco później w tym 
samym piśmie po porażce Unii 
Chorzów z CWKS Ib czytamy: 
— Chorzowianie grali bez wer
wy, ślamazarnie i niedokładnie.

W tej sytuacji Puchar Polski 
zdobył Kolejarz Warszawa, któ
ry wówczas przed kilkoma dnia
mi opuścił szeregi I ligi. Ale 
Kolejarz Warszawa grał wszyst
kie mecze bardzo ambitnie. Dla
czego? — Bo po pierwsze chciał 
się „odgryźć" za niepowodzenia

szęj batalii. Po raz drugi w 
pierwszym rzucie przegrał Ko
lejarz Poznań i Gwardia War
szawa. Nie zdała również egza
minu jej bydgoska imienniczka, 
która w sposób bardzo widocz
ny zlekceważyła swego przeciw
nika.

Cóż jednak okazało się po 
meczu? Czy zawodnicy Gwardii 
Bdg. starali się wysnuć wnioski z 
.przegranej? Niestety, wielu pił
karzy tej drużyny było wyraźnie 
zadowolonych z przegranej.

Nareszcie będzie spokój — 
mówiono — dosyć już w tym 
roku mamy pliki nożnej.

A jak donoszą meldunki z te-
renu stosunek Gwardii do Pu-

ligowe. a po drugie (— wśródpierwszoligowcy, to zapewne i ligowe, a po drugie — wśród 
byłby bardziej powściągliwy w jego kibiców rozpowszechniała
swoich sądach.

i Jtryu Muituw lUópiDYhóCLmij 
się fama, że jeśli zdobędzie

Odwołajmy się jednak do kon- i Puchar Polski... to
kretnrch faktów. Jedynie w ro
ku 1951 mogliśmy mówić o am
bitnej, pełnej poświęcenia wal
ce drużyn, ligi w bojach pucha
rowych. Dlaczego? — Bo zdo
bywca Pucharu w tym roku zo
stawał jednocześnie... mistrzem 
Polski. A wiec jedna tajemnica 
wyjaśniona Tytuł mistrza Pol
ski byt w dużrm stopniu bodź
cem. który skupia! uwag" na
szych ligowców na Pucharze. 
A co było już w roku następ
nym? . .

Kolejarz Poznań. Gwardia

ligi.
wróci

on 
do

„ZADOWOLENI" 
Z PRZEGRANEJ

Nie chcemy tu w niczym u-
mniejszać sukcesów Kolejarza, 
ale stwierdzić trzeba, że już w 
roku ubiegłym nie wszystko by
ło z Pucharem w porządku. A 
jak jest obecnie? Niestety, nie 
lepiej. Już pierwsze mecze pu
charowe na szczeblu centralnym 
wykazały, że i w tym roku na-
si ..najlepsi" nie są Pucharem 
zbytnio zaabsorbowani.

15 listopada faktycznie 5 dru-Warszawa. Ogniwo Bytom. Unia .. —— ----- ------ . —
Chorzów, itd. — donosiła prasa 1 żyn I-ligowych ódpadło z dal-

w ZSRR — powiedzą oni — cle-» 
szy się wielką popularnością 1 
w zupełności spełnia swoje za
danie. Tak — to słuszne. Ale w 
ZSRR wszystkie drużyny wal
czą z równą ambicją ó zaszczyt
ną nagrodę i ci , teoretycznie 
słabsi „średniacy" i ci najlepsi. 
Przecież i tam są niespodzianki 
— powiedzą inni. I to jest słu
szne: Ale drużyna. przegrywają
ca nie oddaje w ZSRR zwycię
stwa bez walki. Jeśli- schodzi 
z boiska pokonana, to po nie-
zwykle ambitnej 
walce.

zaciętej

charu nie byi zjawiskiem odo
sobnionym. '

Faktem jest, że nie wszystkie 
nasze czołowe drużyny; podcho
dzą z. taką rezerwą do gier pu
charowych. Ze walczą o Puchar 
ambitnie IH-ligowcy i niektórzy 
II-ligowcy nie jest to tajemnicą. 
A jak., z I ligą? Tu z czołówki 
jedynie Gwardia Kraków i 
CWKS (chociaż w roku ubie
głym pod szyldem Ib) walczyły 
przez trzy lata walk pucharo
wych zawsze z pełną ambicją.

GDZIE LEŻĄ PRZYCZYNY?

Nie jest to objaw pocieszają
cy i z tego sekcja piłkarska
GKKF powinna wyciągnąć ud- 
----- wnioski.powiednie w

i- Niektórych zapewne ; oburzą
L- I nasze wywody. Przecież' Puchar

A jak jest w grach pąchąro-i 
wych w Polsce? — Wiele dru
żyn I ligi „bimba" sobie po pro
stu z Pucharu Polski. Trudno 
bowiem tłumaczyć zmienność 
losów’ I-ligowców w Pucharze 
jedynie słabym poziomem pił- 
karstwa w Polsce, wyrówna
niem poziomu w dół i kameleo
nowy formą poszczególnych 
drużyn.

Dotychczasowe mecze wykaza
ły. że pokonani w wielu wy
padkach mogli zejść i boiska . 
jako zasłużeni zwycięzcy.

Dlatego trudno jest, ą raczej 
nie można mówić o tym', że gry 
o Puchar Polski spełniają w 
pełni dotychczas swoją rolę.

Czołowe nasze drużyny wy
paczają sens walk pucharowych, 
niwecząc w wielu wypadkach 
zapał, ambicję i zaciętość w 
walce drużyn niższych klas.

J. Lechowski
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dumnym synom Albionu
tak gładko Jak woda błękitnego

przekonywającegopewnego

Weseli chłopcy r Budapesztu

W ŚRODĘ angielscy miłośnicy 
piłkarstwa przeżyli trage

dię. I te 100 tys. na stadionie w 
Wembley i te kilkadziesiąt mi- 
iiónów ang'elsklch sympatyków 
piłki nożnej, słuchających trans
misji radiowej z meczu 1 wszys
cy zwolennicy i sympatycy za
wodowego piłkarstwa na- całym 
święcie, którzy życzyli Anglikom

zwycięstwa nad Węgrami.
Wstrząs, jakiego doznali jest 

tym większy, że do chwili roz
poczęcia meczu byli oni jak naj
bardziej pewni siebie, a ich na
stroje niezwykle optymistyczne. 
Przypomnijmy tylko co pisała 
przed meczem prasa angielska-

— Linia ataku angielskiego 
składa się ze starszych, rutyno-

Stanley Matthews, chluba piłkarstwa angieisklego, który mimo swych 38 lat był najlep- 
jej październikowym meczu z „resztą świata", nieszym piłkarzem reprezentacji Anglii w jej październikowym meczu z „resztą świata", nie 

mógł Jednak wiele wskórać w meczu z Węgrami. Na zdjęciu Matthews (z lewej) w czasie 
jednego ze swych słynnych dribiingów w finale Pucharu Anglii w 1952 r.

hodował polęgę piłkarską
musiał

Budapeszt 
szalał z radości

„Po raz pierwszy w historii 
pitki nożnej" — tak zacenię się 
wiele artykułów, sprawozdań, 
opisów-, zredagowanych w wielu 
jeżykach na temat, meczu Wę
gry — Anglia w gazetach wy
dawanych na wszystkich pięciu 
kontynentach.

„Po raz pierwszy", a. histo
ria pi’ki nożnej jest już. wbrew

awanturniczych wystąpień śre- , mi metodami, bronili najcanniej-
dnio wiecznych chuliganów.

Również średniowieczu

pozorom, 
ga.

Jeśli 
sportu, 
wypisali

bardzo,

wierzyć

bardzo dłu-

historykom
którzy o piłce nożnej 
już całe tomy, gra ta.

oczywiście bez dzisiejszych 
przepisów, praktykowana 
buła przez., żołnierzy legionów 
Cezara, którzy idąc szlakami za
borczych. wojen zawędrowali na 
tereny dzisiejszej Francji i An
glii. Tak więc już w I wieku 
przed, naszą erą entuzjazmowa
ne się pytaniem „kto idobędzie 
bramkę"...

Siady piłki nożnej spotykamy 
również w średniowieczu. We 
Włoszech nazywała się ona „gio
co dei. Calcio" i dzisiejszy fut
bol. przypominała jedynie samą 
piłką Boiska bowiem nie miało 
p-anic, a że nie było wówczas 
dzisiejszych boisk, służyły temu 
celowi po prostu place miejskie 
wice też i gra. w której ówcze
sne drużyny liczyły bagatelkę — 
27 graczy w razie wielkiego 
ferworu przenosiła się z placów 

' na ulice, t dochodziło często do

praktykowano piłkę we Francji, 
a szczególnie w Normandii. Gra 
ta nazywała. się „soule" i ponie
waż mogła w niej brać udział 
nieograniczona liczba zawodni
ków, całe wioski walczyły ze 
sobą w spotkaniach, które czę
ste kończyły się krwawymi bur
dami.

Podobnie działo się w Anglii, 
gdzie nazwano tę grę „football- 
play". I tu dochodziło do wiet 
kich awantur, do częstych za-
mieszek, tak, że czerwca
1249 roku ówciesny król Anglii 
Edward II wydał dekret zakazu
jący uprawiania tej gry pod 
karą wieloletniego więzienia.

Zakochani m tradycji. Analicy 
szanowali ów srogi królewski 
dekret przez kilkaset lat, ale już 
w XVIII wieku zaczęli o nim 
zapominać.

W latach trzydziestych ubie- | 
głego stnle-ia piłka nożna co
raz śmielej zaczęła się pokazy
wać w Anglii Początkowo u- 
pra i-iali ją wyłącznie uczniowie 
szkół, potem zdobywała sob;e 
coraz wlęks-ą popularność 
wśród ogółu ludności.

Dnia 26 października 1863 ro-
w knajpce londyńskiej | angielskiego?

szej swej pozycji — rekordu nie- 
pokonalności na własnym bo
isku.

Do meczu z Węgrami bilans 
piłkarskiej reprezentacji Anglii 
był naprawdę imponujący:

3(11 spotkań — 194 zwycięstw 
— 40 remisów stosunek bramek 
9.-4:386.

Anglia od 1872 r. poniosła więc 
tylko 58 porażek. Oczywiście 
najwięcej, bo 44 razy ze swymi 
sąsiadami z wysp, z którymi od 
lat się spotykała Szkoci wygrali 
z Anglikami 31 razy, Walijczy
cy — 10, a Irlandczycy tylko 4

Anglia przegrała więc dotych
czas z reprezentacjami państw 
europejskich i pozaeuropejskich 
zaledwie 13 razy i to wyłącznie 
w meczach.' wyjazdowych, z 
przeciwnikami, których jak np. 
USA. Szwajcaria czy Australia 
wyraźnie zlekceważyła.

Ni? przegrała ani razu u sie
bie z żadną reprezentacją euro
pejskiego lub pozaeuropejskiego 
państwa. I dopiero Węgrzy, 25 
listopada 1953 roku: wpisali się 
do historii piłki nożnej jako 
pierwsi zwycięzcy Anglii na jej 
własnym terenie.

Co było i jest siłą piłkarstwa

nEDAKCJA Przegląd Sporto- 
** wy 25 listopada. Od samego 
rana rozpoczęła się normalna 
praca Panowała początkoico 
niczym nie zmącona cisza. Nikt 
jednak nie zdawał sobie spra
wy że była to tak zwana cisza 
przed burzą.

Zegar wskazuje godzinę 11 
Niemal równocześnie dzwonią 
3 telefony

— Czy „Przegląd. Sportowy"? 
Czy to prawda, że mecz piłkar
ski Anglia — Węgry będzie 
transmitowany w 15 językach?

— Ależ naturalnie — zapew
niamy — godz. 15,la początek-

Od godziny 15,15 czyli od
chwili rozpoczęcia się meczu w 
Lond.ynie w redakcji zaczęło się 
istne urwanie głowy... z telefo
nami Dzwonią niemal bez
przerwy. różnych dzielnic
Warszawy, czytelnicy zasypu
je nas niecierpliwymi pytania
mi.

— Jaki wynik meczu? — grzmi 
potężny bas. Co 1:0 dla Wę
gier? Już w pierwszej minucie? 
Dziękuję. Zgłoszę się jak bę
dzie więcej. Dotrzymał słowa 
Uparcie dzwonił już teraz co 5

..Freemasons Tavern" zebrali 
sie wieczorem kapitanowie dru-
:yn grywa jących piłkę w

Prawdziwy 
kierowoik

Scbes, kierownik drużyny 
wenerskicj a jednocześnie wi- 
cepr-ewodniczacy Węgierskie- 
g> KKF to doskonały niegdyś 
piłkarz. Kiedy dziennikarze 
szwedzcy przed meczem Węg
ry — Szwecja w Sztokholmie 
(la.em br ) zobaczyli, że właś
nie Sebes w kostiumie spor
towym trenuje wspólnie ze 
swyini zawodnikami, sam ba- 
di. stan terenu, wspólnie dy; 
skutuje z nimi plany taktycz
ne, słusznie uznali, że tu 
kryje się jedna z przyczyn 
sukcesów węgierskich piłkarzy 
— ich kierownik jest jednym 
z nich, jest najlepszym, kolegą, 
przyjacielem swoich chłopców 
a jednocześnie jest dla nich 
autorytetem.

l.ondywe i jego okolicach i po- 
-tonowili, że czas już zorganizo
wać się i stworzyć jednolite 
przepisy gry.

Inicjatywa ta. wobec rosną
cej stule popularności piłki noż- 
ne? była, jak sie wkrótce oka
zało. bardzo słuszna Kapitano
wie z londyńskiej knajpki nn- 
zwali swe stowarzyszenie „The 
Football Associaiion" i po trzech 
lara- h zażartych dyskusji usta 
Uli. pierwsze przepisy gry w pił
kę nożną. Tak wir-c. jeśli mówi-

Jest nia przede wszystkim du
to ilość doskonałych zawodni
ków. którzy pod okiem wytraw
nych trenerów zdobywają wszy
stkie arkana wiedzy technicznej

Piłkarza I i fi zawodowej li-
p> angielskiej to w

zny o tum..
nq piłkarstwa.

:e Anglia jest ojczy
możemy sobie

*

Wielu ludzi dziwiło się cze-
mu Węgrzy rozegrali w Pa-
ryżu mecz sparringowy z nie
znana drużyna CO Billancourt, 
wygrywając 18:1, chociaż mo- 
g i jako sparrino - partnerów 
zhangażować I-ligową druży
ny francuskie, które zresztą 
błagały o to. mając głównie 
m myśli korzyści z wpływów 
kasowych.

Mecz z Billancourt, ubogą 
drużyną robotniczą, Węgrzy 
przeprowadzili dlatego, że ich. 
kierownik, wiceprzewodni
czący Węgierskiego Komitetu 
Kul‘ury Fizycznej — Sebes byl 
przed wojną, gdy nędza wy
pędziła go z kapitalistycznych 
Węgier, trenerem i graczem 
tej drużyny robotniczej Sebes 
i jego piłkarze zrewanżowali 
sie teraz sportowcom i dzia
łaczom Billancourt, a jedno
cześnie dali okazję tysiącom 
robotników leżących w pobli
żu wielkich zakładów Regie 
Renault ujrzenia gry przedsta- 
w:cieli ludowego sportu i to , 
bynajmniej nie po cenach, ja
kie biora "a mecz kluby zawo
dowe we Francji.

*

wanych 1 świetnie wyszkolo
nych graczy, dla których złama
nie niepewnej obrony węgier
skiej nie będzie sprawą zbyt 
trudną...

„DAILY MAIL" pisał m. In,: 
Jeśli Taylor i Matthews wykażą 
tylko swą przeciętną formę, 
wówczas weseli Węgrzy z Bu
dapesztu przeżyją jeden z naj
większych wstrząsów w swej 
karierze piłkarskiej. Dobrze wie
my, że Węgrzy jak najlepiej 
przygotowali się do tego spot
kania, ale przecież przeciwko 
nim zagra kliku najlepszych 
piłkarzy angielskich wszystkich 
czasów. Najwyższy czas, aby- 
śmy wreszcie z optymizmem pa
trzyli na wynik...

Okazało się, że „najlepsi pił
karze wszystkich czasów", naj
lepiej opłacani zawodowcy an
gielscy nie dali rady. Okazało 
się, ze „weseli" Węgrzy z Bu
dapesztu będą nadal i jeszcze 
długo weseli, a jeden z najwięk
szych wstrząsów przeżyli właś
nie ci. dumni i zbyt pewni sie
bie Anglicy. I nie pomogły wy
sokie premie obiecywane piłka
rzom za zwycięstwo nad Wę
grami.

„DAILY MIRROR" podawał 
Słusznie, że Wrighta wystawio
no do opiekowania się najwięk
szą groźbą drużyny węgierskiej 
Puskasem. Bardzo wielka praca 
czeka angielskich pomocników, 
którzy mają za zadanie unice
stwić dwóch bliżniaków-hom- 
bardierów z Budapesztu Kocsisa 
i Puskasa.

A „DAILY EXPRESS" pisał 
Naturalnie Savell nie jest takim 
dryblerem jak Matthews, który 
jest największym na świecie mi
strzem tej sztuki, ale ten znów 
nie czeka, kiedy pozycje pod
bramkowe przypłyną do niego

DunaJu.„ kończąc. stwierdzeniem 
„nie wierzymy by Anglia prze
grała".

Nie pomogli ani Wright, ani 
Matthews,, ani ciężka praca po
mocników angielskich. Nie mogli 
pomóc, bo ,w drużynie węgier
skiej nie gra tylko „groźba" 
Puskas czy Kócsis, lecz zespól 
jedenastu doskonale ze sobą 
współpracujących piłkarzy, któ
rych unicestwić jest o wiele 
trudniej aniżeli pojedynczego 
piłkarza, nawet największego 
formatu.

W tym samym czasie nad 
„spokojnym" Dunajem zdawano 
sobie doskonale sprawę z tego, 
że ich piłkarze stoją przed bar
dzo trudnym zadaniem, lecz 
wierzono że ci, którym powie
rzono zaszczytne zadanie repre
zentowania barw Węgierskiej 
Republiki Ludowej nie zawiodą 
pokładanych w nich nadziei.

Drużyna nie zawiodła Wę
grów. Nie zawiodła i nas i na
rodów krajów demokracji ludo
wej.

Życzyliśmy jej z całego serca 
sukcesu, a dziś gratulujemy jej 
serdecznie tak wspaniałego zwy
cięstwa.

BUDAPESZT, 25.11 (tel. wl.). 
Jeszcze nigdy opinia : sportowa 
Węgier nie oczekiwała W- tak 
wielkim podnieceniu i niepew* 
nóści wyniku spotkania, jak 
właśnie w środę ze stadionu 
Wembley w Londynie. Nie tyl
ko Budapeszt, lecz także cały 
kraj emocjonował się ód tygodni 
tym „meczem stulecia". Intere
sowali się nim nawet itacy. któ
rzy przedtem pojęcia ! nie miel! 
o tym, że pitka nożna istnieje 
na świecie. Śmiało możemy po-, 
wiedzieć, że tv» środę..na całych 
Węgrzech panowała niepodziel
nie piłka nożna. '

W tym dniu, cały Budapeszt 
pracujący wstał o godzinę wcze
śniej. W zakładach pracy zde
cydowano; rozpocząć, pracę o 
godzinie 6 zamiast o 7, aby 
wszyscy pracujący ( mieli moż
ność wysłuchania bd początku 
do końca transmisji spotkania 
Węgry — Anglia. Taicie 1 w 
szkołach grupowali się w tym 
czasie rozpaleni uczniowie tak 
samo jak w urzędach, klubach, 
świetlicach i prywatnych miesz
kaniach.

Ruch na ulicach > Budapesztu 
zupełnie zamarł. Spieszący prze
chodnie co minutę pytali na
wzajem: jaki wynik? Nawet fi
nał olimpijski ? nie wprowadził 
w takie podniecenie ludu wę
gierskiego jak środowe spotka
nie. Zresztą stawka teraz była

wyższa, gdyż Jedenastka wągier» 
śka: miała dać odpowiedź, na py» 
tanie czy jest W stanie teraz 
zmusić do kapitulacji -niepoko
naną przez 90; lat jedenastkę 
angielską. j, ■

Zdawano sobie doskonal» 
sprawę, z trudnego zadania, ja» 
kie czeka ich drużynę w spotka
niu z Anglikami, mającymi prze, 
wagę własnego boiska, mgliste
go klimatu, szerszego boiska 1 
ciężkiej piłki. ' -

Ale gdy wynik był już wiarlo- 
my, zapanował entuzjazm po 
prostu trudny do opisania. Kie
dy transmisja spotkania dobie
gła końca w mig zaludniły się 
ulice wjglerskiej stolicy i ludzie 
z jednego końca ulicy na drugi 
krzyczeli do siebie jak zwario
wani: hat-liarum, hat-harunj 
(6:3, 6:3).

Obcy sobie ludzie, podawali 
z ust do ust te dwie magiczne 
cyfry, serdecznie się ściskali, a 
nierzadko padali sobie w ob, 
jęcia. - C

Tak wysokiego zwycięstwa 
nie oczekiwali, nawet wielcy 
optymiści , w stolicy .Węgier. 
Strzelić- 6 bramek zawodowej 
reprezentacji Anglii. u niej w 

• domu, ną grząskim 1 szerokim 
' boisku, cięższą piłką, przy gę. 

stej londyńskiej mgle 1 przy 
190,000 rozfanatyzowanych wi
dzów — to wyczyn nie lada,.

25 listopada na stadionie w tafdgy
na

(Dokończenie ze str. 1)

to odpowiedzi, i tylko roz-
paczliwie bronią się. Jak olbrzy
mią przewagę mieli w tym okre. 
sie gry Węgrzy, świadczy fakt, 
że w przeciągu 8 minut strzelili 
oni 3 bramki.

W 20 minucie Puscas podajc 
Csiborowi, ten wypuszcza Hl-

— Co Węgrzy prowadzą już 
4:1. Nie do wiary.'.’!

Na 10 minut przed końcem 
meczu znowy przu telefonie 
potężny bas.

— Wynik — rzuca rozkazują
cym głosem.

6:3 dla nas.
— Brawo ale błagam was. Nie 

odkładajcie słuchawki — może 
poczekam te 10 minut.

Podobnych scenek, można by
łoby podać bez liku. Nasilenie 
zainteresowania meczem wzra
stało z każda chwilą. Terkotały 
wszystkie telefony. Staliśmy 
przy nich na posterunku nie
mnie > rozgorączkowani' 
tających. Cieszyliśmy 
społu zwycięstwem

ogromnej j
więks-ości zawodnicy o dużych

na to pozwolić mimo legionów 
Cezara i „gioco dei Calcio", gdyż 
właśnie w Anglii ustalono prze
pisy gry. I nie tylko to.

Anglicy w roku 1872 wprowa
dzili po ra- pierwszy do histo
rii piłki mecze międzypaństwo
we (chodzi o mecz Anglia — 
Szkocja), rok przedtem wymy
ślili rozgrywki, o puchar Anglii 
u nich również po raz pierwszy 
pojawili sie w roku 1885 zawo
dowi piłkarze.

Anglia przez niemal cały wiek 
potrafiła utrzymać swe przodu
jąc • w świecie stanowisko jeśli 
chodzi o piłkę nożną. W Anglii 
rodziły się nowe systemy gry. 
Ang^cy odnosili błyskotliwe 
zwycięstwa nad najsilniejszymi 
przeciwnikami, lekceważyli nie
kiedy jedno czy drugie spotka 
nie wyjazdowe, ale z całą am
bicją i twardością, posiłkując 
się jednak czasem niesportowy-

kwalifikacjach technicznych i 
fizycznych zahartowani w ost
rych bojach o punkty, zdobywa
jący rutynę nie tylko w me
czach krajowych ale również w 
czasie licznych wyjazdowych 
tournee po wszystkich konty
nentach.

Co jest jego słabością?
System zawodowy, nieodrod

ne dziecko kapitalizmu, który 
w ciągu długich lat istnienia w 
coraz poważniejszym stopniu 
szkodzi angielskiej piłce nożnej, 
podcina korzenw jej masowości.

Dzisiaj w Anglii miliony lu
dzi łącznie przychodzą jaką wi
dzowie na mecze l czy II ligi. 
Coraz mniej jednak młodzieży 
gra w piłkę nożną Kluby arna-
torskie trudem pokonują
trudności finansowe, ceny na 
sprzęt sportowy, koszta wynaj
mowania i utrzymania boisk 
stale rosną A kluby zawodowe, 
potrzebują tylko dwa, trzy ze
społy jako rezerwy, bo akcjona
riuszom ich chodzi o funty a nie 
o masowy rozwój sportu.

Mimo tych słabości, angielska 
piłk„ nożna jest nadal potęgą 
nie .tylko z tradycji. Jej poraż
ka jest tylko jeszcze jednym 
dowodem, że mistrz spotkał lep
szego od siebie, a. powody wyż
szości węgierskiej piłki nożnej 
sa dla nas, ludowych sportow
ców, jasne.

Byliście lepsi 
o trzy bramki 

— mówią Anglicy
tlidegkuti mógłby grać na śród: 
ku ataku w każdej reprezen
tacji.

W pomocy doskonalą oceną

LONDYN. 25.11 (obsl. wl ). Po 
meczu panowała w Londynie 
zgodna opinia:

Węgrzy dali pokaz gry na naj-1 otr2yTnal Bozsik. ; Obrona wę- 
wyzszym poziomie. Zagrania . fca twardo f skutecz. 
taktyczne, zonglerskie opanowa- r,_ _____

od py
sie po- 
naszych

przyjaciół Węgrów.
Ale pod koniec spotkania wy

czerpani byliśmy tak dalece ra
dosnymi przeżyciami, że odpo
wiedzi nasze stały się już me
chaniczne Na dzwonek telefonu 
podnosiliśmy słuchawkę i bez 
wysłuchanie zapytań rzucaliśmy
stereotypowe:

— fi:.? dla Węgrów.
— fi.-.? dla Węgrów..
— 6:3 dla Węgrów. «w)

Holender Horn, sędzia histo
rycznego już meczu Węgry — 
Anglia wykazał w czasie 90 
minut, szybkiej gry doskonałą 
kondycję fizyczną. Powód te
go jest' prosty. Holender od 
chwili gdy dowiedział się. że 
bidzie arb't.rem tak poważne
go spotkania, przestał palić i 
pić. jak to było w jego zwy
czaju piwo, a ponadto _ co
dziennie przeprowadzał półto- 
fagodzinny bieg w terenie.

nie piłki oraz szybkość, którą 
dwukrotnie przewyższali An
glików — to wszystko, wspania
łe atuty gry Węgrów. Wielki za
chwyt wzbudziła u Anglików 
gra Puskasa, którego uważają 
oni za najlepszego piłkarza na 
świecie. Węgrzy stanowili — 
zdaniem Anglików — wyrówna
ny. zgrany zesnół, a wszyscy pił
karze zasłużyli na stówa po
chwały.
. Według nich najlepszą, forma
cją Węgrów była linia ataku, 
której grę określają jako wspa-

nie, pilnując szczególnie najlep-
szego napastnika Anglii prawA 
skrzydłowego Matthewsa Gro- 
sics w bramce zyskał sobie opi
nię jednego z najlepszych bram
karzy obecnych czasów Nie 
mógł obronić strzelonych mu
bramek.

Anglicy 
żyna „nie 
Przyznają 
czywiścic

uważają, że ich dru- 
miała dobrego dnia" 
że Węgrzy byli „rze-

...____  lepsi o try bramki"
Wyróżniają on) w swojej dru-

&

Piłkarze angielscy dość ostro, a niekiedy brutalnie atakują bram
karza. Ta scenka z jednego z meczów ligowych między Sheffield 
United a Charltonem pomoże zrozumieć kontuzję Grosicsa 

w zwycięskim meczu na stadionie w Wembley.

90000 piłkarzy 900 trenerów

degkutTego i środkowy węgier
skiego napadu strzela z olbrzy
mią silą. Piłka odbija się od no
gi Johnstona, zmienia kierunek 
i obok zmylonego bramkarza lą
duje w siatce. Stan 2:1.

W 24 minucie atak trójką Hi- 
degkuti-Budai-Csibor. Ten ostat
ni podaje' Puskasówi, który po 
wspaniałym przedryblowaniu o- 
brońcy angielskiego strzela z 5 
metrów w lewy górny róg. 
Stan 3:1. 7

W 4 minuty później Bozsik 
egzekwuje rzut wolny 20 me
trów od bramki. Puskas błyska
wicznie zmienia kierunek. pliki, 
która znów ląduje w siatce. 
Stan 4:1.

Po strzeleniu czwartej bramki 
Węgrzy w dalszym ciągu ataku
ją,'ale i Anglicy starają się pro
wadzić otwartą grę 1 coraz czę
ściej podchodzą na pole karne 
Węgrów. W 38 min. pp dalekim 
wyrzucie z autu Morlensen o- 
trzymuje piłkę, pięknie przebi
ja się przez węgierską obronę 
I strzela drugiego gola obok 
wybiegającego Grosicsa.

. Na początku drugiej połowy 
znów przejmują inicjatywę An
glicy. Szczególnie 38-letni 'Mat
thews dwoi się i troi i wyrabia 
wiele sytuacji podbramkowych, 
lecz teraz obrona węgierska gra 
już bezbłędnie.

DWIE BRAMKI WĘGRÓW 
I RZUT KARNY

Węgrzy coraz większą uwagę 
zwracają na defensywę i starają 
się ze sporadycznych wypadów 
niepokoić bramkę angielską, 
W 50 min. znów atak węgierski 
Strzela Kocsis, piika odbija się 
od poprzeczki. Nadbiega Bozsik 
i z bliskiej- odległości plasuj» 
piłkę do siatki. Stan 5:2.

W 3 minuty później Puskas 
po solowym raidzie wypuszcza 
HidegkutTego, który jeszcze rat 
nieuchronnie lokuje piłkę w siat
ce, podnosząc wynik na 6:2. Była 
to najładniejsza bramka meczu, 
strzelona volcyem z półobrotu.

W 56 min. wielkie zamiesza
nie pod bramką węgierską. Gro- 
sics piąstkuje jeden ze strzałów 
Mortensena, przy tej okazji jed
nak -odpycha , angielskiego na
pastnika i sędzia dyktuje rzut

ANGLICY ATAKUJĄ

W ostatnich 10 min. pierwszej 
połowy' Węgrzy “wyraźnie zwal
niają ‘tempo. Następują falowe 
ataki Anghków.’Obrona węgier
ska ma wiele roboty; Pomagają 
jej,cofający się z ataku Hideg- 
kuti i Csibor. Z Anglikpw naj
groźniejszy jest prawoskrzydło- 
wy Matthews, który, przy wspa
niałych zwodach, dysponuje tak 
że wielką szybkością. Ale Wę
gier Lantos jest czujny I sku
tecznie interweniuje. Pierwsza 
połowa kończy się na obustron
nych, błyskawicznie przeprowa
dzanych atakach.

karny. Rzut egzekwuje nieza-,
wodnie Ramsey. Stan meczu 
6:3.

Coraz większa mgła utrudnia 
grę. Anglicy niestrudzenie ata
kują. lecz Węgrzy bronią się 
a równocześnie sporadycznymi 
błyskawicznymi wypadami za
grażają Anglikom. W 80 min. na 
miejsce kontuzjowanego Gro
sicsa wchodzi Geller. Ostatnie 
minuty spotkania to gra otwar
ta, lecz w dalszym ciągu prowa
dzona w bardzo szybkim tem
pie. Po końcowym gwizdku sę
dziego publiczność nagradza 
Węgrów długimi oklaskami za 
ich wspaniałą grę.

3 lata bez porażki
tX7 STALTNOGRODZIE pozna- 
W łem przed kilku laty dj-rek- 
tora wielkiego kombinatu meta
lurgicznego Csepel — G. Szabo. 
W czasie rozmowy zeszliśmy na 
tematy sportowe. Mój znajomy 
wspomniał, iż grał w piłkę noż
na. Pochwaliłem się. że także 
grywałem, a nawet występowa
łem w zespole, który zdobył mi
strzostwo juniorów swojego o- 
kręgu.

— Ja też mam kilka sukcesów 
na swoim koncie — wtrąci! Sza- 
bo. — dziesięć razy reprezento
wałem Węgry. Możecie sobie 
wyobrazić, jak się czułem wobec 
znakomitego Szabo, który repre
zentował dziesięć razy swój 
kraj. Żałowałem, iż wspomnia
łem o tych juniorach.

Ale me tylko dyrektor kom
binatu „Csepel" byl znakomi
tym piłkarzem. Na Węgrzech 
wielu ministrów i najwyższych 
urzędników państwowych wy
stępowało w ligowych druży
nach piłkarskich. Gyula Heggy, 
minister Kultury Fizycznej Wę
gier i jego zastępca Gustaw Se
bes reprezentowali wielokrotnie 
W’ęgry na arenie międzynarodo
wej w piłce nożnej.

Tak. Na Węgrzech piłka noż
na zdobyła ogromną popular
ność. stała się sportem narodo
wym, uprawianym przez mło
dzież Budapesztu i prowincji. 
Niemal każdy Węgier zapozna
nie ze sportem rozpoczyna od 
pliki nożnej.

Już kilkadziesiąt lat kopią 
Węgrzy skórzaną piłkę. Pierw
szy mecz rozegrano bowiem w 
roku 1892. W pięć lat później 
gościła w Budapeszcie austriac
ka drużyna Crlcketter, która 
zmierzyła się z drużyną Buda
pesztu Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem gości. Taki byl 
początek historii międzynarodo
wych spotkań węgierskich pil-

nyml gośćmi na boiskach ca
łego świata. Słynna trójka 
środkowa węgierskiego ataku: 
Toldi—Sarossi—Zsengeler uwa
żana była za najgroźniejszą na 
święcie.

Starsi zwolennicy piłki nożnej 
pamiętają zresztą dobrze te na
zwiska z meczu Polska — Wę
gry rozegranego na stadionie 
warszawskim w roku 1939 na ty
dzień przed wojną. Wygraliśmy 
wówczas 4:2 i możemy uważać, 
iż był to największy sukces na
szych piłkarzy w okresie przed
wojennym.

W 1938 roku Węgrzy zdobyli 
wicemistrzostwo świata, prze
grywając w finałowym meczu 
rozegranym w Paryżu z Wło
chami. 58 procent rozegranych 
przed wojną spotkań rozstrzyg
nęli oni na swoją korzyść.

ZA CHLEBEM 
EMIGROWALI W ŚWIAT

Piłkarstwo na Węgrzech bo
rykało się jednak z wielkimi 
trudnościami. Właściciele klu
bów dążyli jedynie do uzyska
nia maksymalnego' zysku z roz
grywanych meczów: Nie chodzi
ło im o masowy rozwój tej 
dziedziny sportu. W kartotekach 
Węgierskiego Związku Piłki 
Nożnej zarejestrowanych było 
zaledwie 15 000 piłkarzy i 553 
kluby. Wie.lu piłkarzy i trene
rów emigrowało za granicę, by 
tam swoimi umiejętnościami 
zdobywać ciężko zapracowany 
chich, by naganiać do kieszeń 
pieniądze ną odmianę manage
rom francuskim, włoskim, ba 
nawet argentyńskim i meksy
kańskim. .

Popularne było przed wojną 
powiedzenie. Iż drużyna złożona 
z piłkarzy węgierskich przeby
wających na emlęracil. byłaby 
najsilniejszym zespołem na świę
cie.

Innl to jego wychowankowie, a 
obecnie podpory włoskich klu
bów ligowych.

Po wojnie nastały pomyślne 
warunki dla rozwoju sportu 
Władza ludowa otoczyła wielką 
troską i opieką kulturę fizycz
ną. Sport stal się prawdziwie 
masową dziedziną życia. Wy
starczy wspomnieć, iż dzisiaj pił
kę nożną uprawia 90.000 Wę
grów w 1311 drużynach.

Po zniesieniu zawodowstwa 
piłkarze przestali traktować grę 
w piłkę jako źródło dochodu. 
Każdy zawodnik posiada swój 
zawód, np. Kocsis jest druka
rzem, Puskas oficerem Armii 
Ludowej, Henni nauczycielem 
gimnastyki, a Kispeter urzędni
kiem ministerialnym. .

Pierwszy poważny sukces po 
wojnie odnieśli Węgrzy podczas 
Igrzysk Olimpijskich w Helsin
kach. zdobywając zloty medal w 
turnieju piłkarskim. Wygrali 
oni po kolei z Rumunią 2:1, z 
Wiochami 3:0, z Turcją 7:1, ze 
Szwecją 6:0.1 w finałowym me
czu z Jugosławią-2:0. Tak więc, 
mistrzowie olimpijscy stracili w 
pięciu spotkaniach tylko ' dwie 
bramki.

mało Ich nawet przestrzelenie 
przez Ptukasa rzutu karnego.

Po triumfie w Helsinkach rze
sze fachowców i dziennikarzy 
chciały zgłębić „tajemnicę" suk
cesów piłkarzy węgierskich Pił
karze i trener Węgrów odpo
wiadali krótko:

— Aby osiągnąć sukces 1 od
nieść zwycięstwo, trzeba praco
wać i to w dodatku dużo i pla
nowo, trzeba walczyć aż do 
zwycięstwa.

PAŃSTWO ZABEZPIECZYŁO 
■ BAZĘ ROZWOJU

OLIMPIJSKI FINAŁ

żynie .Matthewsa, Monensena 
kapitana drużyny Wrighta i sto-

nialy pokaz pitki nożnej w naj- ją « ■ । 
lepszym wydaniu i uważają, że Węgrom.

pera Johnstona, jednak przyzna
ją że I oni znacznie , ustępują

WYGRALIŚMY Z WĘGRAMI 
4:3

Piłka nożna wybitnie przypa
dła dó gustu Węgrom. Zdoby
wała ona coraz większą popu
larność. Węgierscy piłkarze by
li już przed wojną mile wldzia-

ZMIENIŁO SIĘ PO WOJNIE

Znany na całym świecie tre
ner węgierski Lajos Cseisler wy
emigrował np. najpierw do Pol
ski, a później do Szwecji; gdzie 
prowadził treningi słynnej Kam- 

I raterny. Bracia Nordhale,’ Greń i

Mecz Węgry — Jugosławia na 
długo pozostanie w pamięci jego 
świadków. Jugosłowianie liczyli 
iż pokonają znakomitego prze
ciwnika. Rzucili na szalę walki 
wszystkie siły i umiejętności. 
Węgrzy zagrali jednak wspania
le. Rzadko tylko piłka pozosta
wała, w posiadaniu przeciwnika.

„Drużyna Węgier to jedenast- 
.ka szachistów -r pisały fińskie 
pisma po tym spotkaniu. Nie 
oglądaliśmy jeszcze, nigdy takiej 
precyzji podań, zagrań, tak do- 
ktadńego przyjmowania i odda
wania .piłki".

Burzliwy temperament Jugo
słowian, ich nadzieje na zwy
cięstwo zgaszone zostały tą 
wspaniałą pewnością, precyzją, 
wysokim mistrzostwem Węgrów, 
którzy nigdy chyba przed tym 
nie zagrali tak dobrze jak na 
stadionie olimpijskim. Byli pełni 
wiary'w zwycięstwo, Nie zała-

Pracą węgierskich piłkarzy 
kierują trenerzy którzy są bez 
wyjątku Węgrami. Ponad 900 
trenerów kieruje wyszkoleniem 
piłkarzy tęgo kraju. Zakwalifi
kowani są oni zależnie od swo
ich osiągnięć do czterech klas. 
Trenerzy posiadający najwyż
sze kwalifikacje posiadają ty
tuły mistrzów. Jest ich w tej 
chwili dwunastu..

Ponad 2000 boisk piłkarskich 
wybudował. ew. odbudował 
rząd węgierski w całym kraju. 
Oprócz tego większe zakłady 
pracy budują dla swoich ' dru
żyn boiska, na których od 
wczesnych godzin rannych, do 
zmierzchu trenuje i rozgrywa 
mecze młodzież piłkarska. •

Węgierscy piłkarze są pod 
stałą opieką lekarską. Czołowe 
drużyny mają przy boiskach 
nowocześnie wyposażone gabi
nety lekarskie. Lekarze sporto
wi nie tylko leczą zawodników, 
ale także współpracują z trene
rami w kształtowaniu formy za- । 
wodnika i kierowaniu nim. W 
następstwie tej troskliwej opie
ki tak zwane „załamanie" for
my u piłkarzy węgierskich zda
rza się niezwykle rzadko i trwa 
przez, bardzo krótki, okres czasu 
(np. Kócsis. przed kilku tygod
niami przechodził kryzys).

Jednym z współtwórców 
wspaniałej klasy piłkarstwa wę
gierskiego jest trener państwo
wej reprezentacji Gyula Mandi. 
Wychował on wielu piłkarzy o 
wysokim poziomie, cieszy się o- 
gromnym zaufaniem: zawodni
ków, którzy uważają go za swo
jego najlepszego nauczyciela i ojca.

Dzięki troskliwej opiece, 
wspaniałym warunkom i nie
zwykłej pracowitości piłkarze 
węgierscy mogli osiągnąć tak 
wspaniały poziom.

Niejednokrotnie reprezenta
cyjne drużyny węgierskie wif' 
stępują na wielu frontach jak 
np. na siedmiu frontach z Au
strią — kiedy to wygrali sześć 
spotkań, na czterech frontach Z 
Czechoslawacją i Bułgarią od
nosząc trzy zwycięstwa i remi
sując w jednym meczu.

Nie tylko drużyny seniorów 
mają do zanotowania liczne 
sukcesy. ‘W ubiegłym roku re
prezentacja juniorów węgier
skich zdobyła w Brukseli mi
strzostwo świata i puchar FIFA 
Jak wiadomo trenerem i opie
kunem drużyny mistrza świata 
juniorów był znany w Polsce 
Kiraly.

Znamy dobrze piłkarzy wę
gierskich, wiemy jaką reprezen
tują klasę. Pamiętamy ich 
jeszcze dobrze z ostatniego ro
zegranego przed Olimpiadą 
spotkania na stadionie war
szawskim kiedy to nasi znako
mici przeciwnicy wygrali 2 
Polską 5:1, już do przerwy zdo
bywając 5 bramek. Wiemy jak 
wielka różnica klasy dzieli na
szą piłkę nożną od piłki wę
gierskiej. Postawiliśmy sobie 
dumne i ambitne zadanie do- 
równania poziomowi węgier* 
skich drużyn.

TRUDNE ZADANIE
Będzie to zadanie bardzo tra

fne wymagające wielkiej pracy» 
sumienności w treningach, żar
liwości w pogłębianiu wiedz? 
przez naszych trenerów. Ale t® 
ambicje warte są wielkich po* 
święceń i wielkich trudów.

Warto, osiągnąć taki poziom 
jak Węgrzy, poziom który» znaj
duje najlepsze odzwierciedleni® 
w suchych, ale jakże wiele mó
wiących cyfrach. na 57 roz^ 
granych po wolnie spotka® 
Węgrzy wygrali 43. przegrali < 
i zremisowali 7, uzyskując fan
tastyczny stosunek bramo» 
235:77 i od trzech lat nie pono
sząc żadnej porażki.

Andrzej Jurskt


